
Nr. 242. Kraków, Niedziela 22 Października 1893. llocznik XTT. i .

rocznie: półrocznie: kwartalnie:
20 zł. w. a. 10 zł w. a. 5 zt. w. a.
24 „ „ 12 „ „ 6 „ „
28 „ „ 14 „ „ 7 „

32 „ „ 16 „ „ 8 ,.

,Now& R e fo rm a "  w ychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

miesięcznie:
W m i e j s c u ...................................................... 20 zł. w. a. 10 zł w. a. 5 zł. w. a. 1 zł. 80 ct.
Na prow incji z przesyłką pocztową 
W Państw ie Niemieckiem  . . . .
Do W łoch, F ra n c ji, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, T u rc ji  i innych krajów 
Pojedynczy nnmer kosztuje 1 0  centiw, z przesyłką poc.iswą 1 2

w Biurze dzienników Piona, ul. narom Ludwika 9, do nabycia po 10 
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lk o  za c a ły  m iesiąc.

Listy z pieniądzm i i przekazy pieniężne na  p renu iuonte  i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco j o  A dm inistracji Nowej Reformy w  Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

towane m e podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrańkowat ych n ie  przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d s y ła n y c h  R t d u k c y a  n ie  zw ra ca .

A d r e s  R e d a k c y i  i  A d m i n i s t r a c j i : U l i c a  iw .  J a n a  N r .  1 3 . 
T e l e f o n  r  - i L

2 „ 60 „

3 „ — n 
centów, — we Lwowie 

ct.

NOWA

REFORMA
P r e n a m e r n t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w i , : Administracja N ow ej R e fo ru y  i wszyitlde urzędy pocztow*; m le js e e *  
o r a :  Administracja N ow ej R eform y. — Magazyn nowości F a .  ‘jj-gar*  i Ghiówno trafika
w Rynku.— Biuro (Ig. H en.) P lac  M aryacki, 9. — ń a n a ie  E. Śmidowiczt i 0 . W. ITiemoJew- 

skiego w Sukiennicach. J . b ą je ia  przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek 1. 10. 
Z a m i e j s c o w a  p r e n u m e r a t ^  i  o g ło s z i  n i a  przyjmuj? B iura dzienników: W e L w o ­
w ie  Ludwia Plohn, ul Karola L n d w ita  l i .  — W  T a r n a i . d e  ćózef Pisz. — W  P rz e m y * ' 
g in  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski — W W i e d n i a  pp. H aasenstein k  Vc- 
gler (także w Ham burgu, Frankfurcie nad Menem, B erlin ie Lipsku, Bazylei i Wroosawiu). — 
A. Opelik, R Moss A t a k i .  w Berlinie, Ham burgu, Monachium i Norymberdze). — Ferm am i 
Goldtchmiedt, M. Dukfes, H. Schalok, J . Danneberg. — W P a r y ż u  8 ocieić Mutuelle de Pu- 

blicitó A. L o r e t t e ,  d irecteur Rue Caumartin, 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje A dm inistracja  za oułaią od miejsca wiersza drobnen pi­
smem (petit), za pierwszy r tz  10 ct., za każdy następny raz po 5 ceni. — N a d e l k a n e  po 
80 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 15 ct. od wiersza. — Z a t ą c z k . 1 '  
k f  do Nowej Refom y (prospekta, cyrkularze, ogłoszeń a i t. p .) przyjmuje się za cenę 1 ztr. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzem, dla miejscowych prenumerato! ów. 

Należytośd uprasza się n a p r z ó d  n&deuać pi zakazem pooctowym.

Od W ydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

z a  1 i s t  o p a d :* 

w miejscu . . . .  1 złr. 80 ct.
z przesyłką poczto­

wą w Austryi . 2 złr. — ct.
w cesarstwie nie- 

młeckiem . . .  2 złr. 50 ct.

za  l i s t o p a d  i g r u d z i e ń :  
w miejscu . . . .  5 złr. 6 0  ct
z przesyłką poczto­

wą w Auatryi . . 4  złr. — ct.
w cesarstwie uie-

mieekiem . . .  5 złr. — ct.

W Peszcie.
Podróż hr. T a a f f e g o  i hr .  K a l n o k y e g o  

na dw ór cesarski w Peszcie łączono ze spraw ą 
reform y wyborczej. Równocześnie z m inistram i 
pojechał do stolicy W ęgier p rezyden t Izby posel­
skiej bar. C h 1 u m a  c k y .  0  pobycie tych m ę­
żów stanu w Peszcie podaje N . F r. Presse n a ­
stępujące w iadom ości, k tóre jednak  w ym agają 
stw ierdzenia, gdyż organ lewicy zbyt widocznie 
zabarw ił je  w łasnem i tendencyam i i p raw dopo­
dobnie w łasne nadzieje p rzedstaw ia jako fakly.

Podróż bar. C h l u m e c k y e g o  m iała na celu 
uw iadom ienie m onarchy  o zam iarze prezyden ta 
Izby  złożenia tej godności i usunięcia się z ży­
cia publicznego. Z am iar ten wywołały, w ed ług  
N . Fr. Presse, stosunki parlam en tarne , jakie sir 
w ytw orzyły w skutek wniesienia przez rząd p ro ­
jektu  reform y wyborczej. „Sam o przez się rozu­
mie się —  pmze dalej o rgan centralistów  w ie­
deńskich , — że bar. O h l u m e c k y  m otyw ow ał 
szczegółowo swoje postanow ienie i wyczerpująco 
zdał sp iaw ę  „ politycznej i p a ilam eu ia rn e j sy- 
tuacyi, jak  nie mniej p rzedstaw ił, jaki w pływ  
wy w izo przyjęcie rządowego projektu reform y 
wyborczej na skład austryackiego parlam en  u. 
O przeb iegu  audyencyi nie inamy natu raln ie  ża 
dnej wiadomości. To zdaje się jednak  pew nem , 
że p. 0  h I u m e c k y opuścił audyencyę zadowo­
lony. W noszą stąd, że bar 0  h  1 u m e c k y z ust 
m onarchy otrzym a! uspakajające zapew nienia w 
tym  kierunku, że rząd nie m yśli naglić zbytnio 
o przyjęcie projektu reform y wyborczoj i ze w sferach 
decydujących nie życzą sobie ustawy w yborczej, przez 
którą stronnictw o, łączące się w zjeduoczoną le ­
wicę niem iecką, przestałoby istnieć. To zapatry ­
wanie zgadza się zupełnie z zapatryw aniam i ce­
sarza na system  reprezem acyi interesów , które 
w Peszcie rów nie josL zuauem , ja k  w A ustryi 
o d  ogłoszenia konstytucyi w A ustry i zawsze ce­
sarz wysoko cenił gw arancye, jak ie  daje system  
rep rez en ta c ji interesów  i nie m ożna wątpić, że 
m onarcha nie pozwoli nic zm ienić z tej podsta­
wy anstryackiego ustaw odaw stw a o reprezen tacyi 
ludu. U spraw iedJiw ionem  je s t zatem  przypuszcze­
nie, że cesarz zezwolił na w niesienie projektu 
wyborczego tylko dlatego że przedstaw iono mu 
ze strony  rządu, ze projekt ten nie zm ienia i nie 
osłabia gw arancyj, jakie daje system  rep rez en ta ­
cyi in teresów ."

„N a  W ę g r z e c h  przypatryw ano się z w ielką 
ciekawością i za in teresow aniem  najnowszej tazie

austryackiej polityki w ew nętrznej. P ru jek t reform y 
w yborcze j, w niesionej p rrzez  hr. T a a f f e g o ,  
stanow ił punkt środkow y, około którego obracała 
się polityczna dyskusya, a wpływ, jaki ten  p ro ­
jek t może w yw rzeć na stosunki w ęgierskie, był 
naturaln ie g łów nym  przedm iotem  ożywionych roz­
praw . Zaciekaw ienie m usiało się jeszcze podnieść, 
gdy do stolicy W ę g i e r  p rzeniósł się tok wy­
padków, k tóre wobec pojęć parlam entarnych , istn ie­
jących na W ę g r z e c h ,  noszą na sobie do naj­
wyższego stopnia cechę oryginalności. N a W ę- 
g r z e c h  m niem ano, że rząd, który w nosi takie 
przedłożenie, wraz z niem  utrzym ać si^ lub u- 
paść musi. Sytuacya p rzedstaw ia się jednak  po 
w ypadkach dnia dzisiejszego tak, że hr. T a a f  f  e 
nie nastaje na szybkie załatw ienie projektu re ­
form y w y b o rcze j, i że nie podniósłby żadnego 
zarzutu, gdyby komisya, której Izba w pierw szem  
czytaniu przekaże ten  p ro je k t, zm ieniła go bar 
dzo znacznie, zbliżając go do jednego  z projektów , 
w niesionych przez posłów . Te sam oistne w nioski 
m iały podobno wywołać postanow ienie rządu, aby 
inicyatyw y nie pozostawić parlam entow i. Mimo to 
rząd nie sprzeciw iałby się te m u , gdyby zm iana 
lub przerobienie projektu rządowego wyszło z i- 
nicyatyw y Izby lub komisyi. C o  w i ę c e j ,  j u ż  
d z i  ś m  o ż n a p o w i e d z i  e ć ,  ż e n a w e t o d -  
r z u c e n i e  r z ą d o w e g o  p r o j e k t u  r e f o r ­
m y  w y b o r c z e j  n i e  p o c i ą g ł o b y  z a  s o ­
b ą  r o z w i ą z a n i a  I z b y  p o s e l s k i e j  N ato­
m iast odrzucenie rozporządzeń w yjątkowych skło­
niłoby rząd do rozw iązania Izby poselskiej i po­
w szechnie utrzym ują, że rząd  posiada już na ten 
przypadek zezw olenie cesaiskie , do tego kroku 
po trzebne" .

Rów nocześnie podaje N . F r . Presse obszerne 
te legraficzne streszczenie artykułu , który pod ty ­
tu łem  „O św iadczenie rządu austryackiego o sytu- 
acyi", zam ieścił M agyar Ujszar. N a  w stępie tego 
artykułu  zam ieszczono zapew nienie, że redaktor 
w ym ienionego p ism a w ęgierskiego, poseł F e n y -  
v e s y , inform acye uzyskał ze źródła najkom pe- 
tentniejszego, a ko responden t N . F r. Presse za­
uw aża, iz nie u lega w ątpliw ości, że ów artyku ł 
opiera się na rozm owie z h r . T a a f  f  e m.

„Rząd austryacki — czytam y w artyku le M a ­
gyar U jszar — pojm uje obecną sytuacyę w ten 
sposób, że p rezy d en t Rady m inistrów  hr. T a a f- 
f  e będzie m usiał bezw arunkow o przedstaw ić ce­
sarzow i w niosek o rozw iązanie Izby poselskiej, 
gdyby Izba  odm ów iła zatw ierdzenia w yjątkowych 
rozporządzeń dla C z e c h .  Rz.pl uw aża te  rozpo­
rządzenia za konieczne dla u trzym ania porządku 
w A u s t r y i  i d latego sp raw a ta , która w k ró t­
kim czasie musi być ro z s trz y g n ię tą , stanie się 
kw estyą gabinetow ą. Cesarz rozstrzygnie w tedy, 
kto po ew entualnem  rozw iązaniu Izby poselskiej 
m a przeprow adzić now e w ybory.

„Lir. T a a f f e  posiada obecnie zupełne zauianie 
korony w rów nej m ierze, jak  przedtem , chociaż 
w edług  licznych ośw iadczeń, nie up iera się przy 
władzy. Jeg o  dalsze pozostaw anie na czele gabi­
netu zależy od woli cesarza. Zapatryw anie h r. 
T a a f f e g o ,  zarówno na kw estyę osobistą, jak 
na reform ę wyborczą, m a być n as tęp u jące : W ła­
śnie w chw ili, w której pow stały  trudności 
w skutek rządow ego projektu opartego na podsta­
wach słusznych  i liberalnych  i w skutek obaw o 
m andaty, jak ie  żyw ią najpotężniejsze stronnictw a, 
p rezy d en t Rady m inistrów  nie m oże dobrow olnie 
opuścić sw ego stanow iska. Rząd austryacki i jego  
p rezyden ta  sk łon ił do w niesienia reform y w ybor­
czej ten  fakt, że pow szechnie uznano koniecz­
ność tej reform y i rozszerzenie p raw a wyboru 
w tym  duchu, aby klasom  pracującym  zapew nić 
udział w jiracy ustaw odaw czej. P rzez  postaw ienie 
się rządu na czele tego ruchu  zapobieżono tem u, 
aby ru ch  reform atorsk i nie p izy ją ł takiej form y, 
k tóra nie odpow iadałaby stosunkom  austryackim . 
ln icyatyw a rządu m a rów nież tę  korzyść, że

w 'p ro jekcie zakreślono ostateczne granice, do 
których iść może zarówno obecny, jak każdy 
przyszły rząd. Reform a wyborcza była nadto d la­
tego konieczną, że w stosunkach stronnictw  roz­
począł się objawiać m arasm us głęboko sięgający, 
który u trudn ia ł z dnia na dzień coraz bardziej 
porozum ienie między rządem  a stronnictw am i. 
A usiryckie m im steryu ia  je s t tylko rządem  koro­
ny i nie może się opierać na większości parla­
m entarnej i m usi w każdej kw estyi starać się o 
porozum ienie m iędzy s tronn ic tw am i i wśród 
stronnictw  N i e  j e s t  p r a w d ą ,  a b y  P o l a c y  
z p o w o d u  r e f o r m y  w y b o r c z e j  p r z e ­
s z l i  d o  o p o z y c y i .  K o ł o  p o l s k i e  p o p i e ­
r a ł o  d o t y c h c z a s  j a k  n a j l o j a l n i e j  mi -  
n i s t e r t w o  i d l a t e g o  s p o d z i e w a ć  s i ę ,  
ż e  z e  w z g l ę d u  n a p u b l i c z n y  p o r z ą d e k ,  
z g o d z i  s i ę  n a  w y j ą t k o w e  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  d l a  C z e c h .  Co do obaw, jak ie  Koło 
polskie m a z powodu reform y wyborczej, to bę­
dzie zbyt tru d u em  dla rządu doprow adzić do po­
rozum ienia, chociaż rządowi nie brak  chęci poro 
zum ieć się także z niem ieckiem i stronnictw am i. 
R z ą d m u s i j e d n a k l i c z y ć s i ę z e w e n t u a l -  
n o ś c i ą ,  ż e  p r z e p r o w a d z e n i e  t a k i e j  
r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  k t ó r a  z a g r a ż a  
w s z y s t k i m  s t r o n n i c t w o m  u t r a t ą  m a n ­
d a t ó w ,  m o ż e  b y ć  o d p o w i e d n i e m  d o ­
p i e r o  p o  p r z e p r o w a d z e n i u  w y b o r ó w .

W toku rokuwań p arlam en ta rn y ch  rząd będzie 
m iał jednak  sposobność udow odnić, że obawy 
z powodu reform y wyborczej są przesadzone. Cen- 
suj wj k&ztałcenia daje gw arancyę, że w wykona­
niu w krótce ustąpiłyby obawy p rzed  przew agą 
radykalnych  i politycznie niedojrzałych żywiołów. 
Chęć porozum ienia się z N i e m c a m i  co do 
reform y wyborczej istnieje tak  samo, _ak chęć 
porozum ienia się z P o l a k a m i ,  a rząd żałow ał 
zawsze, że pow ołanie rep rezen tan ta  zjednoczonej 
lewicy do gabinetu  stało się n iem ożebnem  bez jego 
winy."

Korepiimia „Nowej Reform".
L w ó w , 20 października.

(U jejski we Lwowie).
(L) Pom iędzy lw ow ską brać literacką i dzien ­

nikarską rzucono wczoraj hasło : „kom ers na cześć 
U jejskiego". K om ers to nie urzędowa, chłodna, 
wyproszona uczta jak bankiet, to sw obodna, s to ­
kroć milsza, szczera pogaw ędka ludzi jednego  za­
wodu, k-tórzy w iedzeni je d n em  uczuciem , zeszli 
się w oznaczonym  m iejscu. A  cóż dopiero, jeśli 
tę  pogaw ędkę uśw ietni tak dostojny gość, jak nasz 
Jerem i

W  górnej więc salce hotelu „Im perial*  zeszła 
się wczoraj wieczorem spora garść kolegów po 
piórze. P ierw szy w zniósł toast h r  W ojciech 
I) z i e d u s z y c k i na cześć Ujejskiego. P . S t a r- 
k e l  p ił zdrow ie jego „wiecznej m łodości4'. P . T a ­
deusz G z a p e ) s k i w zniósł toast na cześć sy ­
nów jubilata pp. R om ana i R urdyana Ujejskich, 
którzy są nietylko jego spadkobiercam . ta len tu , 
pierw szy buw iem  z n ich  nap isał „W spom nien ia 
z podróży do A ustralii", a d rug i prześliczny 
obrazek sceniczny „P ie rw iosnk i" , ale też spadko 
biorcam i nienaw iści cenzury rosyjskiej, k tóra 
ich także p ism a na indeksie umieszcza. P . Kor- 
dyan U j e j s k i ,  odpow iadając na ten  toast, wy­
rzekł, że pow odzenie „P ierw iosnków * jest w zna­
cznej części zasługą artystów , którzy je wszędzie 
w ybornie g r a l i , w zniósł więc ich zdrow ie w rę 
ne obecnego na kom ersie p. C h m i e l i ń s k i e ­
g o ; ten  w odpowiedzi zadeklam ow ał „Ojcze 
nasz" K ornela Ujejskiego.

Tadeusz R o m a n o  w i c i  oddal w sw ym  toa­

ście ho łd  poezyi, k tóra nas Krzepi, rozgrzew a 
i ducha w nas podtrzym uje. P . Zdzisław  O n y s z -  
k i e w i c z wygłosił w łasny w iersz p e łen  uwiel­
bienia dia U jejskiego i pełen  patryotyzm u, a kie­
dy skończył, p. W s z e l a c z y ń s k i  nagrał na for­
tepianie „C horał" , a następnie w raz z p. dyr. 
Szwarcem  „Jeszcze P o lska nie zg inęła", co ze­
brani, pow staw szy, przyjęli huczuem i oklaskami. 
P . G a w r o ń s k i  pił zdrow ie poetów  narodo­
wych, a p. B e ł z a  zaim prow izow ał w iersz, P la­
ton K o s t e c k i  podnosił K ornela Ujejskiego, ja ­
ko pierw uw zór dziennikarza polskiego.

Około godziny dziesiątej juhilat opuścił grono 
biesiadników , a pozostali spełnili jeszcze toast 
wniesiony przez p. H enryka R e w a k o w i c z a ,  
na tem at: „gdzie swoboda, tam  zgoda*. H r. W. 
D z i e d u s z y c k i  zw rócił się do niego ze sło­
wami: „chciano nas poróżnić, ale się nie udało* 
(odnosiło się to do ostatniej kandydatury  p. R e ­
wakowicza, przeciw  którem u w ysuw ano zrazu hr. 
W. Dzieduszyckiego, ale ten  odrzucił propozycyę), 
i w niósł toast „kochajm y się" , a p. F r y l i n g  
uzupełn ił go, dodając: „kochajm y się i szanujm y 
się naw zajem ."

Z  W a r m i i ,  17 października.
(Duchowieństwo katolickie przeciw  ludowi po l­

skiem u.)
(K .) N a W a m ii  długo uśpiony duch  polsLi

zbudził się niedaw no z le targu  i bije już  teraz 
silnem  tętnem . Bracia nasi w arm ijscy w czasie 
le targu  swego czuli się tylko katolikam i i d la te­
go od czasu, walki ku ltu rnej w ybierali narzuca^ 
jących im się na obrońców  posłów  niemiecko-ka^ 
tolickieh, zalecanych im przez niem ieckie lut) zger- 
m anizow ane duchow ieństw o warmij^kie. Dopiero 
po różnych nieudanych próbach  mniej więcej 
p rzed  5 cz j 6 laty poczęli się W arm iacy polscy 
em ancypow ać z pod abso lu tnych  rząaów  centrum  
i katolickich g e pm anizatorów . W  tym  czasie po­
w stało w O lsztynie pism o polskie G azeta Ol­
sztyńska, k tóra od razu s tanęła  na w yraźnym  
gruncie polskim  i wielkie w tym  stosunkowo krót­
kim czasie położyła zasługi około rozbudzenia św ia­
domości narodow ej wśród sw oich czytelników . W ko­
łach  cen trum  i duchow ieństw a w arm ijskiego wiel 
kie zrobiono oczy, gdy nasi W arm iacy p rzed  3 
laty do tyła poczuli się silni i p raw  swoich 
świadomi, że opiekunom  swoim  dotychczasow ym  
podziękowali za n ierzete lną opiekę i postanow ili 
w spraw ach  politycznych w łasnem i iść drogam i. 
W arm iacy postawili w tedy po raz pierw szy na
kandydata do sejm u gospodarza F ranciszka Szcze­
pańskiego z Lam kowa, jednego  z pierw szych 
bojowników idei polskiej na W arm ii, a rozwinęli 
za n im  taką agitacyę, że mim o teroryzm u, jaki 
w yw ierano na wyborców polskich z am bon, kon- 
fesyonału itp., uzyskał przeszło 5000  głosów. Nie 
było to jeszcze zwycięstwo stanowcze, ale w każ 
dym  razie tuki niespodziew any rezu lta t bardzo 
dodatnio w p łynął na dalsze ukształtow anie się 
odnośnych stosunków, lud polski poczuł i poznał 
sw oją siłę, a od tegu czasu lak ją  w zm ocnił, iż 
już w maju r. b. po raz pierw szy na W arm ii 
w yszedł z u rny wyborczej zwycięsko kandydat 
ludu polskiego.

C en trum  tak się przyzwyczaiło do uw ażania 
dzielnic katolickich, gdzie żyje tylko lud polski, 
a niem a ani szlachty  polskiej, ani inteligencyi 
aui m ieszczaństw a polskiego, za swoją dzierżawę 
polityczną, że żadną m iarą nie um ie się pogodzie 
z m yślą, iż ten lud m oże się chcieć wyem ancy 
pow ać z pod dotychczasow ej opieki, m ianowicie 
gdy uważa, iż ta opieka w ątpliw ej bardzo je s t 
d la  niego wartości. I  dlatego, gdy  gdzie lud poi 
ski upom ni się o swoje p raw a i na w łasnych 
chce się oprzeć silach, katolickie cen trum  zapo 
m ina zupełnie swego ch arak te ru  katolickiego i wy­
stępuje przeciw  ludowi polskiem u i jego przy­

wódcom tak sam o w rogo, jak  w ystępują przeciw  
niem u germ anizatorzy b isu a rk o w sk iig o  autora­
m entu.

Gdy obecnie rodacy w arm ijscy postanow ili
przy zbliżających się w yborach sejm ow ych prze­

stać w ysługiw ać się cen trum  i nie przyjęli na­
rzucanego im przez m atadoiów  cen trum  i du- 
cnow ieństw o w arm ijskie k a n d /d a tf  , ale proklam o­
wali kandydatem  obecnego rep rezen tan ta  swego 
w parlam encie niem ieckim , ks. d ra  W olszle- 
g iera, rzucono się na n ich  z zapam iętałością i 
chw ycono się przeciw  nim  środków  najniego- 
dziwszych.

Co najsm utniejsza, że naw et naczelnik kościoła 
kaiolickiego na W arm ii, ks. biskup T hiel, uw ażał 
za stosow ne w ystąpić publicznie, aby pow agą 
swoją duchow ną poprzeć in teresy  polityczne ce n ­
trum  w swojej dyecezyi.

Zaszedł fakt n iepraklykow any dotąd, żeby bi­
skup katolicki agitacyę polityczną wnosił do ko­
ściołów i duchow nym  z am bon na uabożeństw ie 
nakazyw ał odczytyw ać orędzie wyborcze, pełne  
n iegodnych podejrzeń, rzuconych na przyw ódców  
ludu polskiego.

B iskup w arm iński, k tóry  snać zapom ina, że za­
siada n a  stolicy biskupiej, zajm ow anej niegdyś 
przez Hozyusza, w sw oim  m aniieście w yborczym , 
ogłoszonym  w języku  polskim  w kościołach przez 
duchow ieństw o, posuw a się dc tego, że p rzyw ód­
ców polskiego ludu warmińskiego nazyw a „p  o d ­
s t ę p u j  m i i a m b i t n y m i  r w a n t u r n i l t a -  
m i  i a g i t a t o r a m i  rozsiew ąjąeym i rzekom o 
w in te resie  narodow ości polskiej najniegodziw sze 
k łam stw a i podejrzen ia na wasze w ierne kościoło- 
w duchow ieństw o, a naw et p rzeciw  biskupom  
w aszym ". D latego bi6kup uw aża za stosow ne 
p rzestrzedz lud przed tym i „ b e z w s t y d n y m i  
i p o d s t ę p n y m i  o s z c z e r c a m i " ,  gdy  i  lud 
polski w „swej w rodzouej m u i pochw ały godnej 
naiw ności" nie m a pojęcia, jak  złym i ludźm i są 
ci z daleka przybyli e m i s a r y u s z e  l ub p r z e ­
k u p i e n i  p i e n i ę d z m i  n a j e m u i c y  p r z e ­
w r o t u " .  T ych  „najw iększych wrogów narodo­
wości polskiej" poleca w końcu biskup m„dłona 
sw ych polskich dyeoezyan.

Oto środki, jakich  się cbw yta cen tru m  i n ie­
mieckie duchow ieństw o na W arm ii, byle p rzy tłu ­
mić tam tejszy ruch narodowy. S tojący na uału 
gach  germ anizatorów  katolickich gdańsk i Westpr. 
Yolksbl. doddjf też zaraz kom entarze do pow yż­
szego orędzia b iskupa w arm ijskiego i podejrzenia, 
jak ie  biskup w niem  tylko ogómikowo w ypowie­
dział. rozprow adzę i tfóm aczy. Dowiadujemy się 
z tego katolickiego organu, że biskup i w ogóle 
duchow ieństw o katolickie jest zdania, iż Gazeta 
O lsztyńska  u trzym yw aną je s t r u b l a m i  r o s y j -  
s k i e m i, k ló ie in i też cały ten  ruch w śród ludu 
polskiego na W arm ii je s t podsycany.

D la ludu tego bardzo kry tyczne zbliżaja się 
czasy. Ju ż  nietylko władze rządow e zwalczać bę­
dą jego sta ran ia  w dziedzinie politycznej i naro­
dowej, aie do pom ocy władzom  sta je  teraz du­
chow ieństw o, operujące tak niegodziw em i podej­
rzeniam i, jak powyższe. N aw et kandydat ludu 
w arm ijskiego ks. d r. W olszlogier narażony jest 
na najróżniejsze prześladow ania i podejrzenia 
przed  którem i nie chroni go w cale jego sukien­
ka kapłańska. Być m oże, że kalum nie, rzucane 
na przyw ódców  ludu przez germ anizatorów , za­
chw ieją n ie jeden um ysł słaby, ale św iadom ość 
narodow a na naszych k resach  zbyt już je st wiel- 
ką, by ją  takie ag ita tye  m ogły przytłum ić. Lud 
polsk. w  ogrom nej większości swej poznał, gdzie 
m u należy szukać praw dz-w ych przyjaciół. N ie 
pom ogły agitacyę germ anizatorów  katolickich przed  
3 laty , nie pom ogły w ostatnich w yborach, nie 
pom ogą one i teraz I

W KLESZCZACH.
N O W E L A
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8 (Ciąg dalszy).
G ustaw  się zbliżył, nadstaw iła  m u czoło, po­

c h y ł  sięi i dotknął ustami.
Oboje jak uderzen i stosem  elektrycznym  odsu­

nęli się rap tow nie i zarum ienili.
—  To pani je s te ś  M arynią, m am usią m oją?
—  A pan m ojem  dzieckiem ?
—  Jakaż zm iana, Boże, Boże. Co się z panią 

stało przez te  cztery m iesiące?
P ierw sza oprzytom niała M arynia.
—  Jakże się m am usia nie m iała zm ienić, ze­

starzeć, kiedy syn w nagrodę po doktoracie do­
sta ł od fortuny  w ą sy ! N ie poznałabym  pana.

—  A ni ja  pani.
—  Dosyć tych p rzedstaw ień , w ykrzykników , 

podziw iań — p rzerw ał E dw ard . —  Aż nadto 
czterech  m iesięcy, żeby /• poczw arki zrobił się 
motyl.

—  Aż nadto, aż nadto  —  szep ta ł zdziwiony i 
zachw ycony Gucio.

M aryn’ spadły na ram iona kaskadą ciem ne 
włosy. Podniosła ręce. pochw yciła , skręcając je 
w węzeł.

G ustaw  objął wzrokiem  całą jej postać. Oczy 
je j ściem niały, nabierając dziw nego blasku, rzęsy 
się w ydłużyły, ram iona jasno kościste zarysowały.

Z pod stanika, daw niej płaskiego jak deska, wy­
dobyw ały się pieszczotliw ie dw a zaokrąglenia. 

P a trza ł oniem iały.
— Pani, M arynia, m am usia —  wciąż szeptał.
—  Czas leci —  m ówiło dziewczę, — nie py ta­

jąc się o nasze pozwolenie. A  cóż się z panem
ntdłi) ?

— J a  wam pow iem  —  odezw ał się E d w ard .— 
Dziecko zm iem ło się w d z iew czy n ę , chłopak 
w m ężczyznę i dlatego jesteście m iędzy sobą uie- 
śmieli, tjtu ła je c ie  się pan i pani, sam i nie wiecie, 
jak  się zachować. Zostańcie po s ta rem u przy ja­
ciółm i, to najlepiej. Guciu, kocham  cię w poło­
wie jak  ojciec, bom cię w ychow ał a vs połowie 
jak brat. M atka i siostra  dzielą te sam e uczucia.

—  M am a jak syna, a ja jak b ra ta  —  dodała 
M arynia.

Gucio w zruszony, w dzięczny, ucałow ał rękę 
m atki, w yciągnął rękę do M aryni i podaną po­
niósł do ust. P ierw szy raz całow ał rękę dziew czę­
cia. I  to był m im owolny, natu ra lny  akt czci dla 
kobiety i dowód, że się skończyły czasy ich dzie­
ciństw a.

—  Opowiadaj pan, panie doktorze praw , w szyst­
kie tajem nice i w szystkie plotki Lwowa.

—  N ic nie w ie m , zaledwo dw a tygodnie jak  
zdałem  rygoroza.

—  Ja k  się m a narzeczona, p an n a  B arb a ra?
— D ziękuję pan i za pam ięć, zdrow a.
—  Kiedyż ś lu b ?
— Jeszcze daleko.
—  Jak to  ? zostałeś doktorem  , doczekałeś się 

w ąsów. Basia je s t dorosłą.
— Pom im o wąsów i doktoratu  jednej jeszcze

rzeczy brakuje —  odparł sm utno — kaw ałka 
chleba.

—  A zatem  nie poruszajm y dziś tych cięż­
k ich  i p rz jk ry ch  spraw , jak kaw ały chleba — 
p rzerw ał E dw ard . — Ma uroczystość naszego zja­
zdu i w ielkich przem ian  bądźmy w e se li, przyje­
mni, rozradow ani.

—  P rzepraszam , nie wiedziałam , że poruszy­
łam  spraw ę nieprzyjem ną, m yślałam , że dziś jest 
najprzyjem niejszą.

—  A ni słow a więcej — p rzerw ał E dw ard.
—  N a ciebie kolej M aryniu  —  dodała m a­

tka — opowiadaj gdzieś była, coś widziała.
— P roszę o jednę chw ilę —  podchw ycił E d ­

w ard i zw rócił się do G ustawa. —  W bibliotece 
Jagiellońskiej siedziałem  cały miesiąc. M ówię ci 
skarby ! Byłem  w P oznaniu i W arszawie. Z W ar­
szawy w ióciłem  do Zakopanego. W iesz Gustawie, 
radziłbym  i tobie wejść na drogę naukow ą 
U rzędnik  będzie z ciebie nieszczególny, adw okat? 
A dw ukatem  będziesz lichym .

— Ozy to sposób objaw iania twej w esołości— 
spytała  m atka.

—  To speeyalny sposób E d z ia , rozbaw iania 
sw ego gościa —  dodała M arynia.

—  N ie je stem  gościem  —  odparł Gucio, —  a 
rada przyjaciela jest d ob ra , m oże jedyna i zba­
w ienna dla m nie. P oszedłbym  za nią, gdyby...

—  I znowu pan wpadasz w  zw ątpienia roz­
paczy. Żadnych g d y b y ! Dziś wesołość i ra­
dość.

—  Radość i w esołość —  podchw ycił E d w a rd .— 
Dziś tylko te dw ie pan ie  pow inny i m uszą u 
nas panow ać, jak  n iedługo Gucio m usi wejść na

drogę naukow ą, choćby wszystkie radczynie z na­
czelnikam i całego św iata postawili się na g ło ­
wach. M am  w dom u butelkę dobrego w ina, ku- 
cnarka sm aży b e fs te k i, je s te śm j po całodziennej 
podróży g łodni i od razu odnaleźliśm y się rozu- 
m uiejsi i ładniejsi.

—  Tak i ładniejsi —  pow tórzył cicho Gustaw, 
rzucając p rze lo tne  spojrzenie ns M arynię.

Je d n a  M arynia szept ten usłyszała i dostrzeg ła 
obejm ujący ją rzu t oczu.

—  Znasz pan Z akop tne ? — zw róciła się do 
Gustawa.

—  N atu rę  znam  tylko na W ysokim  Zam ku, a 
św iat na drodze ze Lw ow a do K rakowa.

— P ow inieneś się gw ałtem  wydobyć z para- 
fianszczyzny lwowskiej i polecieć w św iat do no­
wych wrażeń, now ych idei, now ych prądów , na­
m iętności . . .  Tu zdziczejesz lub złyczejesz, co na 
jedno wychodzi.

S łużąca w niosła dym iące półmiski, E d w ard  po­
staw ił na stole butelk-ę. D rużyna zabrała  się dc 
wieczerzy.

M arynia opow iadała dziwy o Zakopanem  we­
soło i żartobliw ie. M ałe przygody podnosiła do 
nadzwyczajności. O pisyw ała K ościeliską Dolinę z 
zapałem , przejęciem  i poczuciem  piękna. G ustaw  
patrzał i dumał.

Basia nigdy nie m iała przygód , nigdy o nich 
nie mówiła, nigdy nie tęskniła  za pięknościam i 
natury i nie zachw ycała się niemi.

S łuchał sm utny  i jakiś czegoś' nieśm iały.
E d w a id  nala ł wino w kieliszki.
—  N ajprzód  zdrow ie zwycięscy, doktora piaw! 

W dw udziestym  szóstym  roku życia zdobyć do­

ktorat, to rzecz p rzy jem na i pożądana. N areszcie 
na cześć przyjaźni naszej. Cieszę s ię ,  że ciebie 
p ierw szego po przyjeździe do Lw ow a zobaczy­
łem .

— Czy m ogę dodać jeszcze je d n ę  apostrofę — 
zaczęła M arynia.

—  A ni jednego  wyrazu. M ożesz w nieść oso­
bny  toast.

— Czy m am usia pozwoli mi wypić za zdro- 
w it pana G ustaw a cały kieliszek w in a ?

—  N ie od razu.
Gucio był w zruszony i m elancholijn ie usposo­

biony. Czuł, że go tu cenią i lubią, że zajmuje 
w tej rodzinie zaszczytne stanowisko. W  dom u 
naczelnikow ej był ostatni na ostatnim  planie, nie 
zw racano tam  n a  niego uwagi, a z?wsze się n im  
posługiw ano. Dlaczego on to spostrzeg ł teraz do­
piero i dziś odczuwał różnicę, nie w iedział.

—  N a M arynię kolej — przerw ał chw ilow ą 
ciszę E dw ard , nalew ając kieliszki.

— N a pomyślność, powodzenie, cześć, nie w<em 
jak się wyrazić, nowej ozdoby pana doktor: —  
W ąsów!

—  O, to w ażn a , w ie lka , stanow cza chw ila w 
życiu inłodegc człowieka. A więc, w iw at w ąsy!

—  W znosić zdrow ia przyjació ł m ożna, ale pić, 
czy to nie za wiele ? —  zrobiła uw agę matka.

—  Tak wielkie i ważne zdrow ie dla G ucia —  
prosił E dw ard  —  pozwól jej, m am o.

—  Ten jed en  ostatni i już ani kropelki wię­
cej . . .

(C. d. n.)
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Organizacya obrony krajowej.

K om isya w ojskow a poselskiej Izby  B ady p ań ­
stw a obradow ała przed kilka dn iam i nad w nie­
sionym  przez rząd  pro jek tem  ustaw y, dotyczącym  
organizacyi obrony krajowej. P ro jek t ten  różni 
się w  kilku postanow ieniach od ustaw y d o tjc h -  
cz&s obowiązującej. M iędzy innem i orzeka on, że 
s łużba wojskowa bezpośrednio  do obrony krajo­
wej zaciągniętych żołnierzy trw ać m a la t 12, 
m ianowicie la t dw a w stan ie  czynnym , 10 w sta ­
nie nieczynnym .

Ż o łn ie rz e , kw alifikujący się na podoficerów , 
m ogą być w ałużbie czynnej p rzez trzeci rok 
jeszcze zatrzym ani. N atom iast wszakże zm niejszo- 
noby im  obowiązek peryodycznych ćw iczeń o 
cz tery  tygodnie , a służbę w obronie krajow ej 
w n ieczynnym  stan ie o dw a lata, w końcu dla 
tak ich  żołnierzy obowiązek służby w pospoiitem  
ruszeniu  kończyłby się z 40-tym  rokiem  życia.

N a posiedzeniu w spom nianem  m in iste r obrony 
krajow ej W e l s e r s h e i m b ,  broniąc projektu, 
p rzedstaw ia ł pobudki, jakiem i się rząd w tej 
spraw ie kierow ał.

W roku 1868  siła zbrojna m onarch ii w ynosiła 
8 0 0 .0 0 0  żołnierzy, oprócz oddziałów  w pogran i-. 
czu wojskow em . Od tego czasu w prow adzono 
tylko pospolite ruszenie, k tóre je s t jakby rezerw oa- 
rem  d la ubytków  w polu. N atom iast siła zbrojna 
w in n y ch  m ocarstw ach pow iększyła się znacznie. 
W  dzisiejszych stosunkacn  stało się koniecznem , 
aby razom  z czynną arm ią i obrona krajow a w y­
ruszała w p o le ; po trzeba więc albo obronę k ra ­
jow ą odpuw iednio zreorganizow ać albo pom nożyć 
arm ię czynną. N astępn ie tłóm aczył m in is te r po­
szczególne p rzep isy  projektu . W projekcie opu­
szczono także m iędzy innem i postanow ienie d o ­
tychczasow ej ustaw y, w ym agające osobnej ustaw y 
państw ow ej celem  użycia obrony krajow ej poza 
gran icam i kró lestw  i krajów  w Badzie państw a 
reprezentow anych . M in ister zaznaczył, że posta­
now ienie tak ie obecnie, kiedy obrona krajow a 
w  razie wojny pod w zględem  obowiązków sw o­
ich  postaw iona je s t n a  rów ni z czynną arm ią, 
nie m iałoby prak tycznego znaczenia i tru d n o  by­
łoby w  chw ili w ybuchu w ojny podobną ustaw ę 
prowokow ać.

W  rozpraw ie nad  om aw ianym  pro jek tem  poseł 
B a e r n r e i t h e r  złożył w im ieniu  sw ojem  i 
sw oich bliższych przyjació ł politycznych ośw iad­
czenie p rzy ch y ln e  d la p rojektu , pom im o „zw rotu 
w polityce w ew nętrznej, w yw ierającego w pływ  n ie­
korzystny  na in te resy  s tro n n ic tw a1*, do którego 
m ów ca należy. N a  zapytan ie tego posła, jakie 
s k u t k i  b n d ż e t o w e  pociągnie za sobą p ro ­
jek t niniejszy, odpow iedział m inister, że jak  z je­
dnej s tro n y  finansow o pow ażnie p rzedstaw i się 
zdw ojenie lic2by żo łnierzy , tak  z drugiej obniżą 
się koszta peryodycznych ćw iczeń. Jednakże bez­
pośrednie następstw a finansow e nie dadzą się 
jeszcze cyfrowo dokładnie określić.

P ose ł C h r z a n o w s k i  w sw ojem  i swoich 
tow arz jszy  po litycznych  im ieniu oświadczył, że 
oni Lażdy projekt, m ający na celu wzm ożenie 
siły zbrojnej w  m onarchii, oceniali zawsze tylko 
ze w zględu na in te res  państw a. M ówca zapytał 
rów nież m in is tra  o pow ód skreślen ia przepisu  
dotychczasow ej ustaw y, dozw alającego osobom n a ­
leżącym  do obrony krajowej, oprócz tych, którzy 
czynnie służą w e w ładzach, kadrach  i zakładach 
obrony kajowej, oddaw ać się obyw atelskim  zaję­
ciom. M in ister od rzek ł n a  to, że p rzep is ten  
w ram ach  p ro jek tu  rządow ego nie m ógłby się 
pom ieścić, że zresztą  w nowei ustaw ie wojskowej 
odnośne postanow ienia i d la obrony krajow ej są 
zaw arte.

Z innych  m ów ców  podnieść jeszcze należy 
g łos posła T h u r n h e r a ,  który zapytał, d lacze­
go nie pom yślano dotąd o skróceniu  czasu czyn ­
nej służby w  wojsku, coby znaczne zaoszczędze­
n ia m ogło w skarbie państw a w prow adzić. N a 
to zauw ażył m in iste r, że sp raw y  tej nie uw aża 
jeszcze za ak tualną , że jed n ak  takie skrócenie 
czynnej służby wojskowej byłoby ze znacznem  po­
w iększeniem  kosztów  połączone.

P o  ty ch  w yjaśn ien iach  kom isya uchw aliła 
przejść do rozpraw y szczegółowej. Spraw ozdaw cą 
w ybrany  został poseł P o p o w s k i .

Z Rady państwa,

W obec n iem al pustej Izby  toczyły się wczoraj 
ubrady. D eputow ani natom iast żywo się zajm ują 
audyencyą Taaffego i C hlum ecky’ego u cesarza. 
W ieści o bliskiem  rozw iązaniu R ady państw a o- 
biegały  wczoraj n ieustannie, a  naw et mówiono, 
że Taaffe m a rozw iązać Izbę  w poniedziałek. 
Z kilku interpelacjrj, jakie w niesiono na początku 
posiedzenia, zasługuje na zazn te ze nie in te rpelacya 
p. S i ł a ,  skierow ana do m in istra  spraw ieuhw ości. 
P . Sil p y ta ł się m inistra, czy m u wiadom o, że 
od 8-m iu tygodni około s i e d m d z i e s i ę c i u  
m łodych  ludzi trzym anych  je s t w ćledczem  wię­
zieniu w P radze , n iektórzy  zupełnie niewinni.

N astępnie zatu ierdziła Izba rozporządzenie ce­
sarskie, p rzyznające zapom ogę okolicom dotknię­
tym  pow odzią w Galicyi, na Bukow inie i Tyrolu. 
R efe ren t p. K athrein  w ezw ał rząd, aby zbadał 
s tan  n ęd zy  w  niek tórych  okolicach Czech i p rzed ­
łoży ł odpow iednie wnioski.

P . T a u s c h e  przedstaw ił nędzę n iek tórych  
okolic Czech, dotkn ię tych  klęskam i ekonom iczne­
mu P ro s ił m in istra  .k a rb u , aby przy  odpisyw a­
n iu  podatków  grun tow ych  nakazał w ładzom  po­
stępow ać z w yrozum rjłością i w zględnością.

P . D y k  w yraził ubolew anie, że m in ister skar­
bu udzielenie zapom óg czyni zależnem  od opinii 
nam iestn ika w P raaze , k tó ry  głosi, że nie m a w 
C zechach nędzy  i że Czechy n ie po trzebują ża­
dnej pom oey. N am iestn ik  taką daje opinię prze­
de w sz js tk iem , gdy  się rozchodzi o okolice za­
m ieszkane przez Czechów.

P. P  a 1 f  f y  ośw iadczył, że w jego  powiecie 
sprzedaw ano n a  ostatnim  ja rm ark u  źrebięta po 1 
złr., po 64 ct., a naw et po 40 ct. (Poruszenie! 
G łosy : Słuchajcie! słuchajcie!)

P  L a n g  żądał, aby w ow ych okręgach odpi­
sano zupełnie podatki i w strzym ano egzekucye.

P . P u r g h a r d l  dodał, że szkody są o w iele 
większe, aniżeli w skazano w spraw ozdaniach  rzą­
dow ych.

P . V a s z a t y  zarzucił rządowi, że g d y  się roz­
chodzi o pom oc dla włościan, d la  ludu, to pie­

niędzy  nie ma, ale na a r m i ę  zaw sze się znaj­
dzie.

U chw alono polecić rządowi, aby zbadał stan 
n iedostatku w C zechach i p rzed łożył stosow ne 
wnioski.

P rzy jęto  następLie w niosek komisyi, aby okoli­
com dotkniętym  pow odzią udzielić soli bydlęce] 
po zniżonej cenie.

P . B o ś n i a k  przed łożył wniosek, dom agający 
się zm iany ordynacyi wyborczej do R ady p ań ­
stw a w Styryi.

P . B i  a u h  i n i  in te rpe low ał m m istra  spraw  
w ew nętrznych , czy m u w iadom y sm utny stan 
ekonom iczny w D alm acyi i czy m in iste r nie był­
by gotów  zam ianow ać dla D alm acyi cywilnego 
nam iestnika.

N astępne posiedzenie w poniedziałek.

Przegląd polityczny.
Kraków, 21 października.

R e k o n s t r u k c y a  g a b i n e t u ,  —  c z y  
r o z w i ą z a n i e  R a d y  p a ń s t w a ?  P y tan ie  tej 
treści od kilku dni obiega sfery p arlam en tarn e , 
w yw ołując najróżnorodniejsze m otyw a i kom enta­
rze . N a czem skończyły się konfereneye prezy­
denta C h l u m e c k y e g o  i T a a f f e g o  z cesa­
rzem  w Budapeszcie, n ik t na pew no tw ierdzić 
nie może. Z tego, co o treści tych poufnycn na­
rad  dostało się do szpalt dziennikarskich, wyni­
kałoby, że cesarz za w szelką cenę p rag n ie  utrzy­
m ać u usteru  rządu h r. Taaffego, —  wobec tego 
więc m ożnaby przypuścić jedynie co najwyżej 
r e k o n s t r u k c y ę  gabinetu, ustąpienie tego lub 
owego m inistra, ale z pozostaw ieniem  dzisiejsze­
go prezyden ta m in istrów  na dotychczasow em  s ta ­
nowisku. E w entualność d ru g a : r o z w i ą z a n i e  
p a r l a m e n t u ,  w yklucza poniekąd potrzebę re- 
konstrukcyi lub  dym isyi gabinetu  i nabiera cech 
praw dopodobieństw a w m iarę tego, jak u trzym a­
nie dzisiejszego gabinetu  staje się punktem  w yj­
ścia zam iarów  rządu.

N a razie nie kw eetya rozporządzeń wyjątko­
w ych, lecz p r o j e k t  r e f o r m y  w y b o r c z e j  
zaw yrokow ać m a o sytuacyi. N ieprzychylne wo­
bec niego stanow isko trzech  klubów większości 
albo zadecyduje o upadku projektu  rządow ego,—  
albo rzecz pójdzie w odw łokę, jeśli rząd  w za­
sadzie zgodzi się na pew ne zm iany w swoim 
projekcie w yborczym . P od  tym  w zględem  w yja­
śn i m oże sytuacyę poniedziałkow e posiedzenie 
Izby  poselskiej, na k tórem  w niesione będzie p rzed ­
łożenie rządow e w pierw szem  czytaniu. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że ustaw a w yborcza nie 
padnie zaraz w pierw szem  czytaniu, lecz odesła­
ną będzie do specyalnej ad hoc kom isy i, której 
sLiad znaczącym  będzie bardzo d la dalszych lo­
sów  ustaw y, a tern sam em  dla konfliktu, jak i się 
obecnie m iędzy rządem  i parlam en tem  wytwo­
rzył. Bardzo być może, iż h r. T a a f  f e przyw iózł 
z B udapesztu  zezw olenie korony na rozw iązanie 
parlam entu , i że z zezw olenia tego skorzysta w 
chw ili, k tó rą  za stosow ną uzna. W obec tego każ­
de posiedzenie Izby poselskiej zdaje się ukry ­
wać pew ne niespodzianki i wyczekiw ane je s t z 
w ielkiem  zaciekawieniem , ażali od stołu m iniste- 
ryalnego  nie padną s ło w a , przecinające w ęzeł 
gordyjski, nam otany  w p raw n ą ręką h r. Taaffego.

Z  Poznańskiego.
K om itet p row incyonalny w yborczy na W ielkie 

Księstw o P oznańskie zaw iadam ia, iż w a l n e  z e ­
b r a n i e  d e l e g a t ó w  p o w i a t o w y c h  w r a z  
z k o m i t e t e m  odbędzie się dnia 25 b. m o 
godz 11 p rzed  po łudn iem . N a zgrom adzeniu  tern 
k o m ite t złoży spraw ozdanie ze sw ych czynności, 
a następn ie  odbędzie się w y b ó r  k a n d y d a ­
t ó w  n a  p o s ł ó w  d o s e j m u  p r u s k i e g o  
n a  w s z y s t k i e  o k r ę g i  w y b o r c z e .

W e środę odbyło się w P oznaniu  z e b r a n i e  
s e * c e s y o n i s t ó w  pod przew odnictw em  p. O f- 
f i e r s k i e g o .  P . S zym ański m ia ł na zebraniu  
tern d ługą  m o w ę , w której k ry tykow ał politykę 
K oła polskiego i tłóm aczy ł praw o rozbicia soli­
darności takiem  p o ró w n a n ie m : K iedy konie się 
rozbiegają i siedząc] m w wozie grozi niebezpie­
czeństw o, każdy z siedzących w  wozie m a p ra ­
wo i obowiązek w yskoczenia z niego, uchw ycenia 
lejcy i pow strzym ania rozbieganych k on i, inaczej 
wszyscy kark  skręcą. „M y więc —  mówił p. Szy­
m ański —  m am y obecnie obowiązek pow strzym a­
nia wozu politycznego, k tó ry  pod kierow nictw em  
party i dw orskiej poszedł na m anow ce i którem u 
grozi rozbicie.* Tym  zbawcą m a być stronnictw o 
ludowe.

Zaznaczyć tu  w ypada, że p. Szym ański k reśląc 
p rog ram  polityki ludowej, z naciskiem  nadm ienił, 
że stronn ic tw o  sta rać  się będzie przyciągać robo­
tników  do polityki narodowej, a odryw ać ich od 
so cy alizm u . do którego, zdaniem  mówcy, tylko 
w adliw a polityka party i dw orskiej pcha lud 
w K s. P oznańsk iem  i w P ru sach  Z achodnich.

Zgrom adzenie w ybrało na kandydatów  na po­
słów  z m iasta P o zn an ia : p. O f f i e r s k i e g o ’ 
p.  C z a p l ę  i p.  M n i s z e w s k i e g o .  N a dele­
g a ta  na zjazd delegatów  w ybrano p. K n a p o w -  
s k i e g  o, na zastępcę delegata p. T e s k i e g  o.

Z  Niemiec.
W  m inisterstw ie p rusk iem  przyszło do m ałej 

zm iany osobistej. G enerał K altenborn  p rzesta ł 
być m in istrem  w ojny, następcą jego  został gen. 
B r o n s a r t - S c h e l l e n d o r f ,  k tóry  w tej 
chw ili nie m iał żadnego stanow iska w arm ii 
czynnej. O now ym  m inistrze mówią, że się od­
znacza nietylko rozległem ! w iadum ościam i woj- 
skow em i ale i n iezw ykłem i zdolnościam i dyplo- 
m aty czn o -p aru m en ta rn em i, czego w łaśnie brako­
w ało jego poprzednikow i.

G en. K altenbo rn  już daw niej podaw ał się do 
dymisyi, a  m ianow icie p rzed  tegorocznem i w iel- 
kiem i m anew ram i w Alzacyi i w południow ych 
N iem czech , jednak  bez sku tku . P onow ne poda­
nie zostało jed n ak  uw zględnione. G en. K altenborn  
został m in istrem  w r. 1891 po g en e ra le  V erdi 
du V ernois.

M inister w ojny w P ru s iech  w chodzi w skład 
rządu Rzeszy niem ieckiej; do jego obowiązków 
należy nietylko naczelna adm inistracya i o rgan i­
zacya wojska pruskiego, ale i całej arm ii n ie ­
m ieck iej; on będzie m usiał bronić przedłożeń, 
które dom agać się będą uchw alen ia olbrzym ich 
sa m  n a  pow iększenie s ił zbro jnych . Z adanie to

niełatw e, czy i jak m u p o d o ła , to się po­
każe.

Z  Paryża.
Uroczystości francusko-rosyjskie doszły już do 

pew nego rodzaju szablonowej m onotonności, tak 
iż chcąc je wszystkie opisyw ać trzebaby  się na 
każdym  kroku pow tarzać. Te sam e objawy zap a­
łu  i w zajem nej serdeczności, te  sam e toasty na 
cześć cara i Carnota, ten sam  ton przy w zajem ­
nych  w ynurzeniach. U rozm aiceniem  było do pew ­
nego stopnia spotkanie adm irała  A velana z m ar­
szałkiem  C anrobertem , przeciw nikiem  Rosy i z cza­
sów w ojny krym skiej. P rzeciw ieństw o na polu 
walki nie przeszkodziło serdeczności spotkania, 
a naw et serdeczność tę  podniosło. Rosya oficyal- 
nie daje dc poznania, że w spom nienia dziejowe 
nie m ają już d la  niej, wobec dzisiejszej p rzy­
jaźn i francusko-rosyjskiej, wcale drażliw ego cha­
r a k t e r .  D ow odem  tego i ta okoliczność, że car 
polecił oficerom rosyjskim  wziąć udział w po­
g rzebie M ac-M ahona, który, jak wiadom o, także 
w alczył zwycięsko pod Sebasiopolem .

O przyjęciach czw artkow ych w m in isterstw ie 
sp raw  zagranicznych i w ratuszu w iadom o już 
czytelnikom  z w czorajszych te legram ów . Po śnia­
daniu zaś w m inisterstw ie spraw  zagranicznych 
adm irał A  v  e 1 a n wraz ze sw ym i oficeram i zwie­
dzał m agazyny Luw ru. D yrektor m agazynów  
przy ją ł go dłuższem  przem ów ieniem  pow italnem , 
w k tórem  pow iedział m iędzy innem i : „M y j e ­
steśm y rzofnierzam i pokoju.“ Oficerowie podo- 
staw ali z m agazynu najrozm aitsze podarunki; p rzed 
odejściem  z m agazynu wznieśli okrzyk na cześć 
P aryżanek .

G enera ł S a u s s i e r  zaprosił oficerów  rosyj­
skich do szkoły wojskowej, gdzie m a ich p rze d ­
staw ić oficerom francuskim .

W  radykalnej p rasie francuskiej, k tó ra  dotych­
czas zachow yw ała w zględną pow ściągliwość, ode­
zwały się głosy protestu . M i 11 e r  a n d w Petite 
Bepubliąue Francaise i A 11 e in a n e w postępo- 
w o-socyalistycznym  dzienniku Parti Socialiste, w 
dosadnych w yrażeniach krytykują uroczystości p a­
ryskie, pow stając przeciw ko służalstw u i poniże­
niu francuskiego narodu, który „staje się przez 
to pośm iew iskiem  św iata. “

Otwarcie nowego teatru.

U roczysty akt otwarcia nowego tea tru  odbył 
się dziś o godzinie 12 w południe, w ed ług  ogło­
szonego p rogram u.

W  pięknym  przedsionku now ego gm achu  tea­
tralnego  oraz w tej części budynku, k tóra mieści 
g łów ną klatkę schodową, zgrom adzili się z ude­
rzen iem  godziny 12 zaproszeni do wzięcia udzia­
łu  w uroczystości dostojnicy i goście. N a scho­
dach po obu stronach  balustrady  zajęli m iejsca 
radcy  miejscy, na p ierw szym  podeście ustaw iono 
stół, na którym  złożonem i być m iały klucze od 
budynku, naczelnicy zaś w ładz zajęli m iejsca w 
obu bocznych ram ionach klatki schodowej. W  g ro ­
nie p rzybyłych oprócz nam iestn ika hr. Badeniego 
i m arszałka krajow ego księcia Sanguszki, był tak­
że dy rek to r w ystawy lwowskiej p. M archw ick i, 
J .  E . dr. Jó z e f  M ajer, St. h r. Tarnow ski, A hr. 
W odzicki, delegat p . Laskowski, J .  E . Zborow ski, 
p rezy d en t są d u , dy rek to r „N arodnego  D ivadla“ 
p. S chubert z P rag i, p. E dw ard  Je lin ek , p. K a­
zim ierz Skrzyński ze L w o w a, pp. K. Z a lew sk i, 
p . M ścisław  Godlewski, redak to r Słowa, p. M a­
łe c k i, redak to r Przeglądu lechn. warszawskiego, 
E d . Lubow ski, W ł. B ogusław ski, M. Gawalewicz 
i dr. Józef W olff z W arszaw y, dwóch redak to ­
rów  z P rag i i w ielu innych. Z g rona  obecnych 
w ielu w ystąpiło  w pięknych  polskich stro jach, co 
dodało uroczystości niem ało pow agi i narodow e­
go charak teru .

P ierw szy zabrał głos a rch itek t tea tru  p. Ja n  
Zawiejski i przem ów ił, jak n a s tę p u je :

Przezacni Z g ro m ad z en i! P iękny  a starodaw ny, 
w iekam i uśw ięcony to zwyczaj, że ilekroć razy 
szlachetnym  celono pośw ięcony budynek z pom o­
cą Boską ukończonym  zostąje, —  ten  który 
tru d n e  i odpow iedzialne obowiązki w yuonania i 
ukończenia budowy w ziął na się —  klucze od 
niej uroczyście w ręcza jej w łaścielowi.

Dzisiaj uroczysta taka chw ila nastała  i p rzypa­
dło m i w udziale w rodzinnem  m em  m ieście za­
dość uczynić tem u w zniosłem u i pow ażnem u zw y­
czajowi. P rzezacni P anow ie, nie dla zwyczaju ty l­
ko, ale z poczucia niew ypow iedzianej wdzięczności 
d la  iych, którzy mej w iedzy i pracy  rąk  m ych 
zaufali —  dla tych, którzy m i do ukończenia 
dzieła skutecznie dopomogli, zabieram  tu głos.

Tak j e s t ; wdzięczność g łęboka tym , którzy 
w iedzą —  obyw atelskim  poczuciem  obowiązków i 
wreszcie cenną m i przyjaźnią dali m i doczekać 
tej chwili, —  w której m ury  te  naszej um iłowanej 
polskiej sztuce pośw ięcone oddać m ogę ukocha­
nem u m iastu naszem u.

Jaśn ie  W ielm ożny P an ie  P re z y d e n c ie ! w Tw e 
ręce oddaję ten drogi mi budynek i także w yra­
żam tu w dzięczność do grobowej deski za Tw ą 
nieocenioną pracę około tego gm achu i W am, 
przezacni panow ie członkowie kom itetu budow y, 
którym  zawdzięczam , że im ię m e na tej tablicy 
w yrytem  być mogło i W am  w szystkim  Panow ie 
przem ysłow cy i rękodzielnicy —  w spó łp racow ni­
cy moi —  za prace wasze znakom ite, które mi 
się wszędzie za was będę m ógł poszczycić.

K lucze do gm achu  kazałem  w ykonać takie sa­
me, jak  te, którem i otw arto odnow ione kazim ie­
rzow skie Sukienice, ozdobę m iasta i d rogą p a ­
m iątkę nasze] przeszłości —  m iałem  tę m yśl, 
aby w szystkie budynki przez G m inę krakow ską 
dla dobra naszej Ojczyzny postaw ione, jed n y m  i 
tym  sam ym  kluczem  otw ierane być m ogły — 
kluczem  odm ykającym  podwoje pom nikow , które 
po wieki m ają być dow odam i naszej pracy, naszej 
w iedzy i naszego p a try o ty zm u .'

P re zy d e n t m iasta p. F  r  i e d 1 e i n odebraw szy 
z rąk  m ówiącego złociste klucze now ego tea tru  
złożone na pięknej aksam itnej poduszce, zabrał 
z kolei g łos i w dłuższem  przem ów ieniu p rzy ­
w itał gości, a podnosząc znaczenie uroczystej 
chw ili i naw iąziyąc do tego m yśli ogólne o z a ­
daniu cyw ilizacyjnem  i patryoty<-znem teatru , w y­
raził w dzięczność sz lachetnym  ofiarodawcom  k tó ­
rzy do w zniesienia pom nikow ej budow li się p rz y ­
czynili, a uznanie im ieniem  rady  i m iasta arch i­
tekcie p. Zawiejskieruu. Życzeniem, aby w no­
wym przybytku  sztuki kw itła zdrow a, pożyte­
czna i patryotyczna m yśl polska, zakończył p re ­

zyden t przem ów ienie wznosząc na zakończenie 
okrzyk na cześć cesarza , pow tórzony trzykro tn ie  
przez obecnych.

U m ieszczona w foyer na pierw szem  piętrze 
o rk iestra  p. Hocka zaintonow ała w tern miejscu 
h ym n  cesarskij, k tórego w szyscy w ysłuchali 
stojąc.

W  drugiej części swego przem ów ienia sk reślił 
p rezy d en t F ried le in  szczegółowo h isto ryę teatru  
krakow skiego od najp ierw szych  jego początków  
w P ałacu  Spiskim , aż do czasów ostatnich.

T rzeci i ostatni z izędu  p rzem ów ił J E . m a r­
szałek krajowy ks. S a n g  u s z k o. W  dłuższem  a 
bardzo pięknie sform ułow anem  przem ów ieniu  
zestaw ił dostojny m ów ca daw ny stan patryal- 
chalnego K rakow a, daw ne m iasta naszego zaby­
tki , sk rom ne w ym agania z dzisiejszem  postępem  
i usiłow aniam i dorów nania pod w zględem  bla­
sku zew nętrznego, pod w zględem  w m ożonych 
w ym agań |w  dziedzinie arch itek tu ry  nowocze­
snym  w ym aganiom  w ielkich ognisk cywili- 
zacyi. Now y w spaniały  g m a c t te a tru  je s t naj- 
nowszem  i św ietnem  ogniw em  w tym  łańcuchu  
nieustannych  dorobków  m iasta —  m ów ca w yra­
żając im ieniem  najwyższej autonom icznej w ładzy 
podziękow anie za uskutecznienie pięknego dzieła, 
życzy now em u przybytkow i, aby by ł ogniskiem  
św iatła i cywilizacyi, godnem  staropolskiej naszej 
stolicy.

Po m owie m arszałka, przyjętej grom kiem i i dłu- 
go trw ałem i oklaskam i, w śród których ork iestra  
odegrała hym n narodow y „Jeszcze P olska nie 
zginęła**, w ystąp ił p. M uranyi, jed en  z p rzedsię­
biorców robót w now ym  teatrze  i odczytał adres 
dziękczynny, wystosow any zbiorowo przez w szyst­
kich przedsiębiorców  robót do arch itek ta  p. Za- 
w iejskiego, za sum ienne spe łn ie  obowiązku i po ­
pieran ie zarów no krajow ego przem ysłu , ja k  i usi­
łow ań w szystkich udział w budow ie m ających 
przedsiębiorców . P o  odczytaniu adresu, w ręczył 
p. M uranyi p. Zaw iejskiem u p iękny sygnet, ofia­
row any m u przez przedsiębiorców .

P . Żaw iejski w odpow iedzi na powyższe p rze­
m ów ienie zaznaczył, że cała zasługa w budowie 
nie jego je s t udzia łem , ale pracowników, co do 
dzieła czynną rękę przykładali. D ośw iadczenia 
przy budou le te a tru  krakow skiego zebrane u- 
tw ierdziły  go w przekonaniu , że m iejscow ym  si­
łom  wszelkin, najtrudniejsze naw et roboty, z peł- 
nem  zaufaniem  pow ierzyć można, i zapew nił, że 
gdyby kiedykolw iek tego rodzaju robota się zda­
rz y ła , nigdyby już  obcych sił do niej nie uży­
wał.

N astępnie p. W dow iszew ski odczytał akt p a ­
m iątkow y ukończenia budow y te a tru , k tóry  m a 
być w m urow any pod tablicą pam iątkow ą ś. p. 
K ruzera. A kt ten  pudpisyw ali d rsto jn icy  w foyer, 
gdzie rów nież rozdaw ano broszury pam iątkow e z 
opisem i h isto ryą now ego te a tru , oraz odbitki 
aktu pam iątkow ego.

O statnia część uroczystości odbyła się w sali 
w idzów, dokąd goście się udali z w estibulu zaj­
m ując dowolniejwszystkie miejsca. P o  podniesieniu 
żelaznej kurtyny, k tóra do czasu nadejścia orygi- 
ginalnej ku rty n y  S iem iradzkiego zastępczo fun- 
keyonow ać będzie, ukazał się na scenie dyrek to r 
teatru  p. Paw likow ski otoczony g ronem  artystów  i 
artystek  now ego teatru , ustaw iouem  w  półaole, i 
przem ów ił, ja k  następuje :

Dostojni goście. Czcigodni obyw atele. Jeże li po 
słow ach naczelników  kraju  i m iasta  tu g łos za­
biorę, to jed y n ie  dlatego, aby z desek tych, na 
które oczy są dziś zw rócone, odpow iedzieć na to 
w o ła n ie : j e s t e ś m y !  S tanąłem  na straży  tych 
m urów  i n a  straży m oralnej ich treści. W iern ie 
chcę strzedz posterunku, wskazanego m i wolą 
najznakom itszych obyw ateli Krakowa. N ie lękam  
się podjętego trudu . W raz z zaszczytem , na jaki 
niczem  nie zasłużyłem , daliście mi, P anow ie, po­
czucie siły i w iarę. Gdyż wierzę, że silnym , bez­
piecznym  i nie opuszczonym  może się czuć ten, 
kto gorliw ie chce pełn ić wolę p ierw szych oby­
w ateli kraju. - -  M am y dopiero budynek  te a tra l­
ny, —  nie m am y jes-zcza teatru . T eatr, jak im  go 
widzieć p ragnę , także dopiero budow ać trzeba i 
nie od razu go zbudow ano. P ra g n ę  w znieść p rzy­
szłość sceny na podw alinie tego, co dobrego w 
jej przeszłości w idziałem , na pudw alinie św ietnej 
epoki naszego teatru , kiedy s ta ł na czele insty tu- 
cyi, w yrab ia ł ta len ta i s trzeg ł sztuki S tan isław  
Kuźm ian, którego im ię pozostanie złączone z dzie­
jam i polskiej sceny. —  A le przy  w aszem  popar­
ciu w zniesienia tej budow y się nie lękam , bo 
czuję za sobą pod wodzą tow arzysza m ego Ko­
tarbińskiego dzielny zastęp tych, z którym i pój­
dę ręka w rękę, zastęp praw dziw ych artystów . 
Dia dalekiego w idza są oni może igraszką tylko, 
ale m y m iędzy sobą w iem y dobrze, że chodzi 
nam  o życie, życie piękna i p raw dy , życie i czy­
stość ojczystej m yśli i ojczystego słowa, W iemy, 
że i w naszem  reku  spoczywa cząstka siły i ho­
noru naszego społeczeństw a...

P rag n ien ia  nasze są wielkie i sam i nie zdało-: 
m y ich w czyn wprow adzić. P o trzeba nam  swór-^ 
czości poetyckiej, pom ocy ogółu, zarządu m iasta 
i kraju , —  potrzeba nam  życzliwości i popar­
cia —  i o nie też dziś witając W as, tu proszę. 
Pozw ólcie mi, Panow ie, w nie ufać... Oby w tym  
gm achu w spanialszym  w róciły się dobre dni sta ­
rego dom ostw a!

P ro g ram u  podniosłej uroczystości dopełn ił chór 
Tow. m uzycznego, k tóry  pod batu tą  dyr. B ara­
basza bardzo artystycznie w ykonał zastosow any 
do uroczystości u tw ór M endelsohna „Pośw ię- 
etnie**.

P o tężnem i tonam i ślicznej tej p ieśni zakończył 
się uroczysty ak t otw arcia now ego miejskiego 
teatru.

Ze w zględu  n a  szczupłość m iejsca panie nie 
zostały przypuszczone do udziału w ran n e j u ro­
czystości.

P R O L O G
na uroczyste otwarcie nowego teatru w Krakowie

przez D r a  A d a m a  A s n y k a .

Plaudite cives! —  Oto nowa scena 
O tw iera m uzom  gościnne podw oje,
U cieszna Talia, sm utna M elpom ena 
P row adzą z sobą w dzięczne chóry  swoje 
I owe deski p rzem ienią cudow nie 
W  ogarniającą cały św iat w idownię.

Cały św iat uczuć, cała działań sfera 
I  s ta rć  nam iętnych  ukryte pobudki,

Zdrada, łam iąca pochód bohatera,
Dwojga kochanków  sen  o szczęściu krótki, 
K łam stw o i zbrodnia w zwycięskiej potędze, 
D rżące przed praw dy w schodzącem  św iatełkiem , 
W ady, śm ieszności i pow szednie nędze,
Zycie codziennym  w ypełnione zgiełkiem  — 
W szystko tu  w barw nej przesun ie się tęczy, 
W ybuchnie bólem  lub śm iechem  zadźwięczy.

Baw się narodzie 1 Scena ci ukaże 
Znajom e dobrze postacie i tw arze 
I  w w iernem  nieraz zestaw i odbiciu 
P rzy  grozie dziejów płaski kom izm  w życiu. 
W ięc ujrzysz na niej w łasne tw oje syny,
Tych, co tragicznej noszą ciężar winy,
Tych, którzy duchem  góru ją nad rzeszą,
Tych, co śv ia t gorszą i tych, co go śmieszą.

K ieay zobaczysz króla L ira, k tóry  
O ddał sw ym  córkom  ziemię i koronę,
I  w ypędzony w łachm anie pu rpury  
U  niebios grom y przyzyw a czerw one,
W śród burzy, wziąwszy w rękę kij tułaczy, 
Szaleje z gniew u, bólu i rozpaczy, —
Może ci na m yśl przyjdzie naród pewien,
00  nie na wiano dla sw oich królew ien 
Rozdał królestwo, lecz w prost gdy oszalał 
W ładzę i ziem ię b rać sobie pozw alał;
1 dziś z p raw  sw oich królew skich w yzuty
W ciem nościach burzy, przy  piorunów  błysku, 
Ja k  nędzarz ciągnie długie dni pokuty,
W ydany w zgardzie i u rąg o w isk u !

Baw się n a ro d z ie ! N iech ci sm u tną dolę 
O sładza tajne sztuki czainoksięstw o,
N iech  ci ukaże nowe czynów pole,
N a k tórem  m ożesz wywalczyć zwycięstwo,
I  n iech przed  okiem g łodnego nędzarza 
Obraz kw itnącej przeszłości odtw arza.
N iechaj sa tyra biczem  sw oim  karci 
W szystkie instynk ta nędzne, brudne, liche,
N iech śm iechem  sm aga tych, co śm iechu  warci, 
N iechaj p iętnuje egoizm  i pychę 
I  ob łud r kom  zdziera m aski z tw arzy 
I  szpetne żądze z p ięknych szat obnaży.

Baw się narodzie 1 Może w śród zabaw y 
N iejedna m yśl cię sz lachetna pokrzepi,
Może w przelocie cień Ojczyzny krw aw y 
W zbudzi pragnienie, żeby było lepiej,
I  dalsze drogi pochodu rozjaśni.
Może zobaczysz w czarodziejskiej baśni,
W ysnutej z podań ludow ych legendzie
0  tern, co było i o tern, co będzie,
N iby w idzenie m gliste id e a łu :
Śpiącą królew nę na górze kryształu ,
K tórą z rąk  złego odbić czarodzieja 
T rzem  braciom  słuszna jaśn ia ła  nadzie ja;
Ja k  dwąj z nich w m orze pobiegli płom ieni —
1 nie w rócili więcej —  zw yciężeni...
A le ten  trzeci najm łodszy, w sierm iędze,
O prze się pokus i czarów  potędze,
I  pnąc się zwolna, m im o straże gniew ne,
Z snu zaklętego obudzi królew nę.

K r o n ik a .
K r a k ó w ,  21 października.

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej** zebrali 
wczoraj goście w restauracyi p. Wójcickiego 2 złr. 
70 ot.

Wiadomości osobiste. Książę marszałek S&n-  
g u s z k o przybył wczoraj wieczorem z Tarnowa do 
Krakowa.

Namiestnik hr. B a d e n i p-zybył dziś rano do 
Krakowa, powitany na dworcu przez przedstawicieli 
władz.

Hr. Stanisław B a d e n i przyjechał ze Lwowa.
Ślub. Dziś w kościele św. Mikołaja pobłogosła­

wiony został związek m ałżeński, zawarty pomiędzy 
drem Augustem S o k o ł o w s k i m ,  profesorem, po­
słem do Rady państw a, a panią Zofią z Podhor- 
skich prim o voto G ii n t  h e r o w ą.

Na wystawie obrazów w Sukiennicach ju tro  w 
niedzielę przy elektrycznem oświetleniu odegra or­
kiestra 57 p u łku , pod osobistem kierunkiem kapel­
mistrza p. Zerownickiego, między innemi utworami 
Adama „Gdybym królem b y ł“ uw ertu ra, Leonca- 
valla „Pajacco“ intermezo z opery, Smetany „Sprze­
dana dziewczyna** fantazia, oraz Krala „Poutpouri**.

Generalna próba w nowym teatrze. Poawoje 
nowego naszego przybytku sztuki otw arły się wczo­
raj po raz pierw szy dla licznego zastępu osób za- 
proszonyeh przez djrekcyę teatru  do uczestniczenia 
w generalnej pióbie dzisiejszego uroczystego inaugu­
racyjnego przedstawienia. Próba odbyła się przy peł- 
nem oświetleniu elektrycznem całego gmachu, który 
po raz pierwszy ukazał się widzom w swej okaza­
łości, s  użyciem dekoracyj i kostyumów i wykazała 
ca łe  bogactwo zarówno akcesoryów scenicznycL, jak 
i  wspaniałego otoczenia sceny i artystycznych zalet 
sali teatralnej. Teatr sprawia na pierwszy rzut oka 
wrażenie imponnjące, ozdobne obramowanie sceny i 
lóż sztukaterye i złocenia, oświetlone łagodaem świa­
tłem  elektrycznem, wspaniały żyrandol, oświetlający 
wybornie nietylko wnętrze sali, ale i śliczny p afon, 
wszystko to złożyło się na całość, któr* zadowoliła 
najwybredniejszych znawców i u ogółu zebranych 
w sali widzów wyrobiła przekonanie, że Kraków ma 
przybytek sztuki godny siebie i świetnych przeszło­
ści swej tradycyj, przybytek, który zaliczać się bę­
dzie do nąjpiękniejszych, jazie w ostatnich czasach 
w monarchii zbudowano. WstJ zymnjąc się z u w a g a ­
mi o artystycznej stronie gry i soenicznem wraże­
niu do dzisiejszego przedstawienia, nadmienić może­
my, że niemniej pod względem poziomn artystyczne­
go i gry personalu, próba wczorajsza upraw nia do 
najpiękniejszych nadziei. Niema1 wszyscy wybitniejsi 
a r ty śc i, biorący udział w przedstaw ieniu, g rą  swą 
stanęli na wybokości zadania, a wspaniała we wszyst­
kich szczegółach wystawa, dopełniając pięknogc w ra­
żenia całości, pozwala słusznie cieszyć się długo ży­
wioną nadzieją, że mam] teatr europejski. Niespo­
dzianką dla publiczności była podjęta przy otwartej 
scenie zmiana dekoracyj, która wtajemniczyła wi­
dzów w manipulaoye zakulisowe i sposoby urządze­
nia sceny.

Wykaz flrm, zatrudnionych przy budowla no­
wego teatru Krakowskiego. Żelazną k instrukcję 
gmachu wykouala wiedeńska firma Griedla, inne ro­
boty, z wyjątkiem oświetlenia, wentylacyi i mecha­
nicznego urządzenia sceny, wykonane zostały w K ra­
kowie. P rzy budowie tea tru , oprócz artystów rzeź­
biarzy: Tadeusza B ł o t n i c k i e g u ,  Alfreda D a  u-
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n a  i Mieczysława Z a w i e j s k i e g o ,  zatrudnieni 
byli następujący przedsiębiorcy i majstrowie: Ignacy 
M i a r c z y ń s k i  (roboty murarskie), S z c z e r b u ł a  
i K u l e s z a  (roboty kamieniarskie), Bracia M n r a -  
n y i ,  O t t o  i N i e d z i e l s k i  (roboty stolarskie), 
J a k u b o w s k i  i J a r r a  (roboty bronzownirze), 
Bracia K o s s o b u c c y  (loboty kowalskie), U z n a ń -  
s k i  i G r a m a t y k a  (roboty ślusarskie), Antoni 
T u c h  (roboty malarsKie), Z a j  d z i k o w s k i  i 
G r ii n w a 1 d (roboty szklarskie), Eoman C h m u r -  
s k i (stolarszczyzna meblowa), R o m a n o w s k i  
(roboty ciesielskie), T e p l e  i E h r l i c h  (roboty 
pokostniuze), Z i e l e n i e w s k i  (roboty wodociągo­
we), F r e u n d  (gromochrony), Wilhelm B r u c k ­
n e r  (wentylatory), W a ł k o w i ń s k i  (roboty po- 
wroźnicze), K o w a l c z y k  (roboty studniarskie), 
S i l b e r b a c h ,  B o r n s t e i n  i B l a u k e n s t e i n  
(roboty brukarskie), Zygmunt W a s i l k o w s k i  
(asfalty), N i e d ź w i e c k i  i P o k u t y ń s k i  (robo­
ty zduńskie), M a r k u s  i K o s y d a r s k i  (roboty 
blacharskie), W i e c z o r k o w s k i  i I g l i c k i  (ro­
boty tapirerskic), Adolf P n t z  i T o m b i ń s k i  (ro­
boty rzeźbiarsko - dekoracyjne). Maszyny dynamo 
elektryczne i motory pochodzą od firmy Langenbald 
z Frankfurtu. Oświetlenie elektryczne zaprowadziła 
firma Krżizika w Piaaze.

Z krakowskiego „Sokoła". Komisya munduro­
wa sprowadziła znaozny zapas s tkna  krajowego na 
płaszcze. Zamawiać można codzień w kancelaryi 
„Sokola" od godziny 6 do 8 wieczorem; warunki 
spłaty : wkładka przy zamówieniu 5 złr., resztę r a ­
tami miesięcznemi po 2 złr. Płaszcz kosztuje 24 do 
26 złr., za gotówkę o 1 złr. mniej.

Stowarzyszenie „Pracy kobiet" przeniosło swą 
szwalnię z Rynku na ulicę św. Anny 1. 9. Lokal 
obszerny i jasny, złożony z sześciu pokoi, doskonale 
nadaje się na podobną pracownię. Liczne obstalunki 
dają możność -utrzymania kilkudziesięciu szwaczek. 
Osoby biegłe w białem szyciu i hafcie mogą zna­
leźć zatrudnienie na miejscu. Płótna krajowe firmy 
Prządka i  Korczyua znajdują się na składzie, ró­
wnież bielizna gotowa, wykwintnie uszyta. Akeyc- 
naryuszki mają prawo, za porozumieniem z dyrek- 
cyą, prace swe oddawać w komis.

Spółka handlowa w Zakopanem zawiadamia 
tych członków, którzyby swojej dywidendy za rok 
1892 dotąd nie podnieśli, że mogą się po nią zgło­
sić do Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Krakowie (Rynek 1. 25) od godziny 9 do 2 l/2, 
gdzie takowa im , za okazaniem książeczki udziało­
wej, wypłaconą zostanie.

W Łobzowie, W powiecie krakowskim , otwartą 
została dla powszechnego uzyiiru stacya telegrafu, 
połączona z urzędem pocztowym z ograniczoną służ­
bą dzienną

Tarnów, 15 października. (Koresp N . R eform y) 
Na zaproszenie tutejszego komitetu obywatelskiego 
urządziło „Kolko przyjaciół muzyki" w sali kasy­
nowej, ku uczczeniu siedmdziesiątej rocznicy urodzin 
Kornela Ujejskiego,‘wieczór mnzyczno deklamacyjny, 
z którego czysty dochód przeznaczono dla „koleżeń 
skiej pomocy* uczaiów tutejszego gim nazyum , in­
s ty tuc ji  istniejącej dopiero rok drugi, a powstałej z 
centowych składek uczniów. Świetne zagajenie, wy­
głoszone przez jednego z członków komitetu, a na­
stępnie wzorowo odśpiewany „Ohofał" w układzie 
Wł. Wszelaczyńskiego nadały wieczorkowi poważny 
nastrój. Znany w naszem mieście artysta-skrzypek 
p. Sallo Bau odegrał prześlicznie Chopina Nokturn 
op. 27 w układzie Wilchelmiego i Wieniawskiego 
Polonez (D-jlflr)/, a zmuszony do powtórnego poja-. 
wienia się na estradzie, uraczył muzykalną część 
publiczności wybornym wykonaniem ponad program 
„Preludium" Bacha na same skrzypce. Dealamacya, 
wygłoszona przez Sokoła Pawłowskiego, Mazurki 
Chopina: „Zakochana" i „Tnkotka" (słowa Ujej­
skiego), odśpiewane pięknie przez jednę z tutejszych 
dyletantek, wyborna gra solowa na fortepianie, 
wreszcie wykonane przez chór męski Towarzystwa 
dwie pieśni, a mianowicie „Pieśń wjeczorna* Mo 
niuszki i „Tęsknota" J. Galla dopełniły pięknej ca­
łości programu wieczorku.

Bardzo efektownie wyglądały na sali stroje Soko­
łów, którzy pojmując znaczenie obchodu i szlache­
tność celu, z prezesem swo m na czele, dosyć licznie 
się zjawili. Zrozumiał również piękny i patryotyczny 
cel obchodu p. Skrzypiec, dyrektor tutejszej gazo­
wni, ofiarując na wieczorek g a i  W.płatnie. Uznanie 
należy się także i członkom cnóru tntejszego „Kół­
ka przyjaciół muzyki".

Niestety jednak nie cała publiczność tutejsza po­
jęła patryotyi zne znaczenie obchodu, sala bowiem, 
mimo niskich ceD wstępu, świeciła pustkami Nale­
ży mieć nadzieję, iż podobny objaw się nie powtó­
rzy i że szlachetne pobudki i gorliwe starania znaj­
dą w przyszłości powszechne uznanie. Sigm a.

Cholera W Galicyi. Dnia 19 października zacho­
rowało r a  cholerę azytttyeką: W powiecie bohorod- 
czaóskim : w Bohorodczanach 2 osoby, w Łyścu 1 
oso1 a. W powiecie kaluskim : w Kałoszu 2 esoby. 
W powiecie kołomyjskim: w Kołomyi 5 esób. W po­
wiecie sanockim: w Pielni 1 osoba. W powiecie 
slanisławuwskim: w Stanisławowie i Zagwoździu po 
1 osobie. Ogółem pozostało w leczeniu w dniu 18 
hm. 56 osób, w dniu 19 bm. zachorowało 13 osób, 
wyzdrowiało 12, umarło 7, pozostaje zatem w le- 
<z n:u 50 osób. Podejrzany o cholerę wypadek zda 
izył się w Długiem (w pow. sanockim).

Wykaz XXVI składek na budowę Domu Akademickieno 
w Krakowie : Tow. ochrony własności ziemskiej w Lima- 
nowy 35 złr.,' Rada miejska bocheńska 20 złr., Tow. za­
liczkowe i. Limanowy 15 złr.. rade. dworu Edwardowie 
Eieriehowie 50 złr.. prof. dr. St. Krzyżanowski i prof. dr. 
E. ks. Kierioh po 20 z ł r , aptekarz M. Zahradnik dalszy 
datek 20 złr., jako uześi- dochodu ze sprzedarzy kapsułek 
leczniczych A. Trzanowski 15 złr., F .  Leiter 10 złr. Da­
lej ze składki zebranej przez P. A. Miedniaka 183 złr. 
(a mianowicie : J.  Gctz-OśWiieimski 60 złr., A. Miedniak 
50 złr., H. Fritseu A. Finkelstein, B. Kornblum pu 10 
złr , W. Satalećki, F. Siisskind. F. Aleksandrowicz, F. Fie- 
ber, E. Tilles, M. Ojiidowicz po 5 złr., T. Kaparski, J. 
V\ ątorski, R. Troezyński, A. Woźna po 3 złr., E dolinko­
wa 1 z ł r ) .  Wreszcie dochód z festynu w parku Jordana, 
odbvtego w dniu 9 lipca b. r. 245 złr. 71 et., z zabawy 
w Szczawnicy 62 z ł r ,  nadesłane przez p. Wiśniewskiego; 
część dochodu z lotcryi tantuwej w Jaworzn 30 złr., nade­
słane przez dr Kowalskiego i dochód z wieczorku w  Że­
giestowie 15 złr. nadesłane przez dr. Ludomira Korczyń­
skiego. Za te wszystkie datki w imieniu obywatelskiego ko­
mitetu opiekuńczego Domu Akademickiego serdeczne skła­
dam podziękowanie.

Prof. dr. Edward Korczyński.

WiaionSci Milowe, literackie i artystyczne.
—  Koncert „Lutni". Nareszcie po dług.rj, kilko- 

miegięcinej przerwie, wśród której miłośnikom mu-

zyki zdawać się mogło, iż życie muzyczne zupełnie 
zamarło w naszem mieście, doczekaliśmy się rozpo­
częcia jesiennego sezonu. Zasługa inieyatywy w tym 
względzie pozostanie niepodzielną wła°nością naszej 
„Lutni", tem godniejszą zaznaczenia, że koncert 
wczorajszy, w szczegółach starannie przygotowany, 
należał do kategoryi produkcyj, których artystyczny 
wynik stwarza dla instytucyi słuszny ty tuł do uzna­
nia. Programowi zarzucićby może można pewną je- 
dnostajność, ale z drugiej strony podnieść należy u- 
siłowanie wprowadzania utworów najnowszych, jak 
np ładuego chóru wieśniaków z opery D.libesa „Ka­
sia", lub „Strof o paziu" Maszyńskiego

Pierwszym punktem była uwertura z „Prometeu­
sza" Mendelsohna, odegrana bez zarzutu przez or­
kiestrę p. Hocka. Nastąpił potem prolog ze „Stra­
sznego dworu* na chóry, sola i orkiestrę, w którym 
popisywali się pp. Bukowski i znany artysta opery 
lwowskiej p. Jerzyna. Dzięki temu ostatniemu kon­
cert zyskał niemałą siłę atrakcyjną i jednę z naj­
celniejszych swoich zalet. Zarówuo w prologu, jak i 
w odśpiewanej później aryi kurantowej Stefana p, 
Jerzyna ukazał słuchaczom całe bogactwo swego 
pięknego głosu i umiejętność władania nim »ie tyle 
w kierunku rozwinięcia bel canto, ile w kie.uuku 
umiejętnego atakowania frazesów, traktowanych z 
siłą i ekspresyą rutynowanego śpiewaka, wyzysku­
jącego każdy silniejszy wybuch uczucia. Arya Ste­
fana na ogólne żądanie musiała być powtórzoną. P.
Bukowski, w którego rękach spoczywała partya ba­
rytonowa, wywiązał się z niej doskonale.

Część fortepianowa programu znalazła dzielnego 
przedstawiciela w p. Bylickim. Obok starych warya- 
cyj Rameau z XVI wieku, u tw o ru , który dla swej 
melodyjności i łatwości układu Rziś jeszcze chętnie 
w celach pedagogicznych jest stosowany, usłysze­
liśmy „Etuidę" i „Barkarolę" Leszetyckiego i „Po­
lonez" Chopina, op 71 nr. 2. Dwie ostatnie koinpo 
zyeye daleko więcej zajęły zarówno treścią, jalr i 
wykonaniem od pierwszych dwóch. Etuida bowiem 
Leszetyckiego, najeżona trudnościami technicznemi, 
jalowością pomysłu, nie opłaca mozołu. Za to Polo­
nez Chopina, doskonale odegrany, zdobył wykonaw­
cy rzęsiste i zasłużone oklaski.

Chór „Lutni" wczorajszym popisem dowiódł bar­
dzo znacznych postępów, które widoczne były za­
równo w prologu do „Strasznego dworu", jak i w 
końcowym numerze, na który się złożyła „Noc ma­
jowa" Kotarbińskiego. „Strofy o pazin" Maszyńskie- 
go i Chór wieśniaków z najnowszej opery Delibesa 
„Kasia". Głosy dobrze obsadzone i liczne, wykoń­
czenie staranne, a miejscami bardzo artystyczne, n a ­
dały całej wokalaej produkcji chóru „Lutni" cechę 
popisu najzupełniej udałego i zasługującego na rze­
telną pochwałę. Obszerna sala Tow. strzeleckiego 
zapełniona była szczelnie publicznością. ivp.

—  Dr. Ernest Bandrowskl. W y k ł a d  c h e ­
m i i  o g ó l n e j .  C z ę ś ć  II. C h e m i a *  o r g a n i ­
c z n a .  Kraków. Nakładem autora. 1893. (Stron­
nic 226)

Z prawdziwem zadowoleniem i uzuaniem zazna­
czamy, że dr. Bandrowski tak szybko, a tak su­
miennie wywiązał się z zobowiązania podjętego 
wobec publiczności i wobec uczącej się młodzieży, 
wydając obecnie drugą część swego doskonałego 
podręcznika chem ii, mianowicie wykład chemii or­
ganicznej —  wykład jasny, zwięzły, zrozumiały, po­
siadający wszelkie pedagogiczne zalety podręcznika 
naukowego.

Jak wiadomo, główną zasługą podręcznika dra 
Bandrowskiego jest wprowadzenie do wykładu che­
mii nowej metody, opartej na t. zw. peryodyczDym 
układzie pierwiastków Mendelejewa System ten zna­
lazł w pierwszej części „Wykładu chemii ogólnej" 
jaknajrozleglejsze zastosowanie, co zjednało pracy p. 
Bandrowskiego, jak każdej rzeczy nowej, z jednej 
strony gorący elf  zwolenników, z drugiej strony tak ­
że przeciwników, którzy, przywykli do rutyny, nie 
łatwo godzą się na tego rodzaju innowacye. Ale 
powsztchne przyjęcie nowej metody w] kładu chemii 
jeBt tylko kwestyą czasu, nie ulega bowiem wątpli­
wości, że system, który otworzył nowe drogi bada­
czom i zwyciężył już w nauce, musi zwyciężyć tak­
że w szkołach, tem pewniej, że wykład chemii zy­
skuje przez to na prostocie i jasności, a zarazem na 
gruntowności, i fakta, w tem ściśle naukowem o- 
świetleniu przedstawione, bez porównania łatwiej 
wdiażają się w pamięć uczącego się.

Chemia organiczna dra Bandrowskiego z pewno­
ścią mniej znajdzie oponentów, nawet pomiędzy zwo­
lennikami rutyny, niż jego chemia nieorganiczna, 
ponieważ w drugiej części swego podręcznika autor 
nie mógł rozwinąć tak oryginalnej i tak odrębnej 
metody wykładu, jak w pierwszej. Wynika to z 
samej natury rzeczy. Chemia nieorganiczna jest na­
uką o pierwiastkach i ich połączeniach w ogóle, a 
więc nowa, Da nowo odkrytem prawie peryodyczno- 
ści oparta klasyfikacya pierwiastków musiała zre- 
wolucyonizować cały wykład chemii nicorganiczuej 
podczas gdy chemia organiczna zajmuje się tylko 
połączeniami jednego pierwiastka, mianowicie połą­
czeniami w ęg la , a więc tu główne zasady klasyli- 
kacyi muszą być inne.

To też autor trzyma się w swym wykładzie ogól­
nie przyjętej dzisiaj w nauce klasyiikacyi, której za­
sadniczą podstawę staDowi budowa drobinowa, i 
dzieli połączenia organiczne Da dwie wielkie groma­
dy : połączenia tłuszczowe i aromatyczne; a dalszy 
podział w każdej gromadzie opiera s ię : a) na spo­
sobie wiązania się atomów węglowych i b) na ho 
urologii i heterologii. Atoli na tle powszechnie przy­
jętej klasyiikacyi zasadniczej autor omawia połączę 
nia organiczne, należące do poszczególnych grup 
każdej gromady w następstwie niejako naturalnem 
Zaczynając od połączeń najprostszych, t j od wę­
glowodorów, autor przechodzi do ii h pochodnych 
otrzymanych przez zastąpienie wodorów atomami in­
nych pierwiastków według tej kolei, jaką postępują 
w peryodycznym układzie MeDdelejewa. W tych ra 
mach peryodyczny system pierwiastków i w chemii 
organicznej zualazł właściwe zastosowanie, ale oczy­
wiście stanowi on tu tylko drugorzędną podstawo 
klasyiikacyi.

W każdym razie wykład chemii organiczn ( staje 
się przez to jaśniejszym i bardziej systematyce y m i 
luźne fakta nabierają związku i teoretycznego zna­
czenia; analogie połączeń chemicznych i ich reakcyj 
występują wyraźniej; wszystko się łatwiej jedno z 
drugiego wysnuwa i silniej trafia do przekonania 
uczącego się. Stanowi to niemałą zaletę pedagogi­
czną, eo pracy dra Bandrowskiego prawdziwą war­
tość nadaje. Zasługuje także Da nznanie i ta okoli­
czność, ż autor z wielkim taktem i prawdziwym 
zmysłem pedagogicznym umiał nuiknąć dwóch naj­
częściej zdarzających się wad podręcznika naukowe- 
go, a w szczególności podręcznika chem ii: Z jednej

strony powierzchownośd wykładu, z diugicj przeła­
dowania Podręcznik jego, nie będąc przeładowany 
nadmiarem materyału naukowego, daje-równocześnie 
wiiidomrśń gruntowno i uwzględnia najnowsze zdo­
bycze naukowe, teoretyczne i faktyczne, tak iż 
śmiało powiedzieć można, że Etoi na wysokości współ­
czesnej nanki.

Ważną jest rzeczą, że autor zwięźle a zrozumiale 
opracował wstępne wiadomości teoretyczne, niezbędne 
dla uczącego się chemii organicznej, wyłożył w krót 
kości główne zasady analizy organicznej i metody 
oznaczania ciężaru drobinowego Da podstawie prawa 
Avogadry i prawa van Holfa, oraz zasady wypro­
wadzania wzorów strukturowych tak ważnych przy 
nauce chemii organicznej. Autor nie pominął także 
ważniejszych hypotez i poglądów teoretycznych, któ­
re uchylają przed uczącym się szersze dziedziny 
dzisiejszego przyrodoznawstwa. Pod tym względem 
zasługują na podniesienie rozdziały, traktujące o za­
sadach stereoizoineryi na podstawie hypotezy Le 
Bela i van t ’Hoffa, o syntezie węglowodanów i koń­
cowe artykuły o najważniejszych rodzajach fermen- 
tacyi i o znaczeniu zjawisk fermentacyi w gospo­
darstwie przyrody.

Nie wchodzimy tu w szczegóły i drobne usterki, 
jakie książka dra Bandrowskiego mieć może, pozo­
stawiając to do szczegółowej oceny pismom facho­
wym ; tutaj Łaś podnosimy .pedagogiczny talent au­
tora i wysokie zalety jego pracy, którą śmiało za­
lecamy publiczności, jako wzorowy podręczDik che­
mii organicznej i jako cenny nabytek dla szkolnej 
literatury polskiej. K .

—  Współcześni. W Peszcie pod protektoratem 
„Towarzystwa Franklina", a redakcją dra Kórósi 
Laszlo, profesora wyższej szkoły realnej, rozpoczęło 
wychodzić czasopismo w języku węgierskim, niemie- 
ek'm i słowackim p. t „Kortarsak— Zeitgenoese— 
Vekodruhovia“ (Współcześni), przeznaczone dla lu ­
dów korony węgierskiej". Czasopismo to będzie wy­
chodzić zeszytami, zawierającemi 5 — 10 arkuszy 
druku, w odstępach dwutygodniowych, pomieszczając 
opisy ilnstraeyj, popularne artykuły etnograficzne, 
przyrodnicze, estetyczne, literackie itp. Na liście 
współpiacowników znajdujemy: Kossutha, ministra 
Tiszę i Weckcrle’go, Jokai’a, Munkacsye’go, Matejkę, 
Ibsena, biskupów VaszaryVgo, Csaszka i Steinera, 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, Zumbuscha, Glad- 
stone’a i wielu iDnych.

—  Wąsów8ka W Berlinie, Cala krytyka berliń­
ska rozpisuje się szeroko o koncercie pianistki war­
szawskiej, Maryi Wąsowskiej. B crliner Tageblatt 
podnosi wielką pewność i czystość techniki, tudzież 
gorące uczucie. Yossische Ztg. powiada: Gra arty 
stki tchnie zdrowiem młodości, ma ona ton świeży, 
silny i jasny.

—  Studyum Rosyanina o pisarzu polskim. 
Prawit. W icstn ik  donosi, że na posiedzeniu publi- 
cznem petersburskiej Akademii nauk .jednę z nagród, 
imienia lir. Uwarowa, przyznano kandydatowi Ara- 
hafinowi za pracę p. t. „Kazimierz Brodziński i je ­
go działalność literacka*. Studyum to było już ob­
darzone medalem złotym przez uniwersytet w Kijo­
wie i Dagrodą imienia Pirogowa.

—  Nr. 20 „Przeglądu emigracyjnego" wyszedł 
we Lwuwie i zawiera: Cm bono, nap. dr. Al. Li- 
siewicz. Sejmy poiskie w Ameryce Wzajemnośćsło- 
wiańska w Ameryce, nap. <!•* W. Ungar. Dzień 
czeski na wystawie chicagowskiej, nap. dr. St. Kio- 
bukowski. Mnzeum handlowe i stała wystawa pró­
bek, tudzież okazów handlu wywozowego i zagrani­
cznego w ogóle, nap. Zygmunt Korosteński. Kore- 
spondeneya. Rozmaitości. Ogłoszenia.

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych.

K raków , 20 października .
Płacono za 100 kilogr. n e tto : od do

P s z e n i c a ................................................................  7 80 8 25
Żyto .  ................................................................6-5 a 7-05
Jęczm ień na krupy .........................................  5 50 6 —
Owies z opłatą akcyzow ą........................ . 7 — 7 20
Groch .  .......................................................... 10 — 12 —
T a ta rk a ........................................... ........ 7-— 9-—
P r o s o ...................................................................... 5 ■— 6 —
F a s o l a ................................................................. 8 -— 12-—
J a g ł y ................................................................ l r — 16-—
■Siano . . . . . . . .  . 5 . . . .  . .  — 3 6 0
S ł o m a ....................... .............................................. — ‘— 2 —
Koniczyna na  p » s z ę ...................................— ■— 4-—
Ziem niaki za h e k t o l i t r ...................................  2 40 2 60
Jaja  zs k o p ę ..................................................................1-70 1 80
Masła za g a r n i e c ...............................................3 25 3 75
Spirytus n a  95° Tralesa za hektolitr . . . — ■— 77-—
Okowita na  80° Tralesa za hektolitr : . . — •— 70-—

Spoktizeienia m eteorologiczne
(podług obserwatoryam krakowskiego), 

Kralów, dnia *21 października.

wuzoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rant

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 751-5mm 749 7 mm 749  4mm

Temperatura 
w stopniach Gelsiusza + 7 * .4 + 7 ° , 2 + 8 ° , 7

Kierunek i moc wiatru
(0 =• cisza, 10 burza) W 1 W 2 W SW 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 77 % 87% 91%

Stan nieba 
0 pog.. 10 zup. poebm 10 10 10

U w a g i :  W nocy deszcz, rano mgła, przed po­
łudniem deszcz.

Telegramy „Nowej Reformy"

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego).
Wiedeń, 21 października. W iener Z tg . ogłasza 

rozporządzenie m in istra  spraw iedliw ości, dotyczą­
ce w prow adzenia w życie s ą d u  p o w i a t o w e ­
g o  w J a w o r z n i u  z dniem  1 stycznia 1894  
roku.

Wiedeń, 21 października. W yjaśnienie, rozesła­
ne do dzienników  przez przew odnictw o zjedno­
czonej lewicy, zaznacza, że doniesienia dzienni­
ków o celu. audyencyi p rezyden ta  C hlum ecky’ego 
u cesa rza  w B udapeszcie polegają na zupełn ie 
m ylnych inform acyaeh. D oniesienia po większej 
częci m ylne opierają się na dow olnych kom bina- 
cyach.

y
ii

Wibdeń, 21 października. Frem denblatt donosi, 
że niedaw ny pobyt K ainoky’ego w Budapeszcie 
g łów nie za cel m iał będące obecnie w toku ro­
kowania handlow e, co do których w kilku p u n ­
k tach istnieją ró 'n ic e  w żądaniach obu państw . 
Dla w yrów nania tychże ju tro  rano  odbędzie się 
w W iedniu narada m jn isteryalna w obecności 
węgierskiego m inistra  W ekerlego, Lukacza i Be- 
thlena.

Wiedeń, 21 października. M in ister K a l n o k y  
pow rócił dzisiaj z Budapesztu.

Wiedeń, 21 października. A rcyksiąże A l b r e c h t  
odjechał dzisiaj rano  do D rezna. D nia 24 arcy- 
książę m a przybyć do Berlina, a dn ia 26 wróci 
do W iednia.

A m basador S z o e g y e n y ,  chociaż jest obecnie 
na urlopie, wyjeżdża jednakże z powodu tych 
odw iedzin w niedzielę do B erlina.

Wiedeń, 21 października. N a członków komisyi 
dla nadzw yczajnych rozporządzeń w Czechach 
w ym ieniają dotąd jako kandydatów  z k lubu kon­
se rw atyw nego : d ra  F uchsa, K ath re ina, Deyma, 
A lfreda Coroniniego, Klaica i L u p u la ; z lewicy 
n iem ieck ie j: Beera, D um reichera, Grossa, Teodo­
ra  H aasego, H eilsberga, Koppa, S tuergka i Sues- 
s a ; z Koła p o lsk ieg o : Ja w o rsk ie g o , Benoego,
M adeyskiego, Abrahamov. icza B iliń sk iego ; ze 
stronnictw a m łodoczeskiego: H erolda, Pacaka;
z Czechów m oraw skich : F a n d e r lik a ; i 
ro n in ie g o : F ranciszka Coroniniego.

Wiedeń, 21 października. Sesya 
państw ow ej dla kolei żelaznych dzisiaj _ 
n istra  hand lu  została otwarta. P ierw sze p lenarne  
posiedzenie odbędzie się w poniedziałek.

Wiedeń, 21 października. Dochody z ruchu  na 
kolejach skarbow ych w A ustry i w ynosiły we 
w rześniu b. r  o 411 .589  złr. w i ę c e j ,  niż w 
tym że miesiącu roku przeszłego. Z tego na do­
chód z ruchu  osobowego w ypada 190.841 złr., 
na dochód z ruchu tow arow ego 220 .748  złr, — 
Łączny p rzy rost dochodów  w raz z dochodam i 
żeglugi parow ej na jeziorze B odeńskiem  wynosi 
443 .243  złr.

W zrost ruchu  osobowego na lin iach zacho­
dn ich  w ynikł z pom yślnej pogody i z odw idza- 
nia yystawy krajowej w Insbruku . W zrost ru ­
chu osobowego na lin iach w schodnich  tłóm aczy 
się m anew ram i wojskowem i we w schodniej G a­
licyi.

Ruch tow arów  na liniach zachodnich dał złr. 
279 .784  więcej d o ch o d u ; —  na w schodnich zaś 
mniej o 59.036 . P rzyczyną tego ubytku w do­
chodach je s t zm niejszenie się transpo rtu  tow a­
rów, spow odow ane m anew ram i.

Paryż, 21 października. Oficerowie rosyjscy 
byli wczoraj w południe na śniadaniu w Ja rd in  
d’A cclim atation. W drodze do ogrodu witali ich 
m erow ie Ścisk publiczności tak był wielki, że po­
wozy tylko pow oli-m ogły  się poruszać. Oficerów 
rosyjskich wszędzie z zapałem  witano. Po śnia­
daniu zwiedzali jednę część miasta.

Paryż, 21 października. Bal, dany w  ratuszu 
na cześć gości rosyjskich, w ypadł św ietnie.

N a uczcie, danej przez prasę lekarską La cześć 
lekarzy  z eskadry  rosyjskiej, w zniósł lekarz ro ­
syjski B o t k i n toast na pom yślność p rzym ierza 
rosyjsko-francuskiego, upatrując w. niem  gw aran- 
cyę pokoju i szczęścia.

Paryż, 21 października. D zienniki donoszą, że 
gdy wczoraj oficerzy rosjjscy  wracali z balu z r a ­
tusza , s t r z e l i ł o  p e w n e  i n d y w i d u u m  
z r  e w o 1 w e r  u «między tłum  publiczności. N ik t 
nie został raDny, spraw cę uwięziono. O świadczył 
on, że należy do stronn ic tw a s o c y a l n o - r e -  
w o l u c y j n e g o .  P raw dopodobnie jest on um y­
słowo chory.

Tulon, 21 października. D la m arynarzy  rosyj­
skich był wczoraj bankiet na pokładzie jednego 
z większych francuskich okrętów . U czta była za­
staw iona dla 600 osób.

Dublin, 21 października. L ordem  m ajorem  wy­
brany  został D e l i o  ze stronn ic tw a P arnelli- 
tów.

Londyn, 21 października. P rzed  gm achem  św. 
H eleny  w ybuchła bomba. N ikt nie je s t raniony.

Londyn, 21 października. Pod D etroit w stanie 
M ichigan z d e r z y ł y  s i ę  dw a pociągi. Z pod 
gruzów  wvdobyto dotąd 25 trupów .

Rzym , 21 października. A m basador angielski 
lord V i v i a n  um arł dzisiaj rano.

Petersburg, 21 października. Car w raz z ro­
d z in ą  przyby ł wczoraj w ieczór do Gatczyny.

Sofia, 21 października. O statniej nocy spadł 
obfity śnieg. Obawiają się p rzerw y w  kom uni­
kacji.

Sofia, 21 października W  miejscowości T u -  
t r  a c a n (?) wczoraj z czterech  osób chorych  na 
cholerę, 2 um arły. W szystkie te osoby jeszcze 
daw niej zachorowały; now ych w ypadków  cholery 
nie było.

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskie].

Zjednoczony dług w pap ierach  . . .
Z jednoczony d ług  w sreb rze  . . .
A rslryacka ren ta  z ł o t a .........................
4 % austryacka ren ta  m arcow a)
4%  w ęgierska ren ta złota . . . .
4 % w ęgierska ren la  koron .....................
A kcye banku austro-w ęgierskiego . .
Akcye k r e d y t o w e ...............................
L o n d y n ......................... . . .
B anknoty banku niem iec. za 100 m
20 m a r e k ........................................................
20-to franków ki za sztukę . . . .
Akcye w ł o s k i e ...........................................
D ukaty a u s try a c k ie ...............................

Wiedeń, 21 październ. R uble 131 75 
1 8 1 0  —  1 9 7 5 . S p iry tus 15-90 
óo — •— . P szenica 7-55 Owies 8 23

Kurs w wal. 
austr.

złr. ct.

96 85
96 70

119 55
96 05

116 25
93 50
99 04

334 50
126 45

62 22
12 44
10 05
44 60

6 —

Cena nafty 
Żyto 6 20

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k .

Wydawca; D r .  L e s ła w  B o r o ń s k l .  

"   ~ —

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
oyi, która też żadnej odpowlecHiainońoi za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E

W szech nauk lekarskich

Dr. Cezar Kornhauser
lekarz szpitala św. Ł azarza 

po dłuższej p rak tyce w klinikach : w rocław skiej 
i pragskiej osiadł w K rakow ie przy  ul. św. G er­

trudy , 29, I  p , o rd y n u je  od 2 do 4 popoł. 
(2437  2 3)

Zakład w odoleczniczy  
D r a  C h r a m c a  w Z a k o p a n e m

Ostatnia stacya kolei ie lam ej: Chabówka
o t w a r t y  c a i ą  z im ę .

Cena dziennie od osoby za wszyntko 4  złr. lub 
5 złr., zależnie od pokoju.

(2414  3 6)

Dr. Jaw o rsk i
prof. Uniwersytetu Jayiell. 

mieszka obecnie róg Kolejowej i Kopernika, 2.
2447 (O rdynuje od godz. 3 — 4). 2 3

P. T.
P rzez  w zg ląd , że niektóre łaskaw e zlecenia 

z prow incyi, d la  m nie przeznaczone, lecz m ylnie 
adresow ane do dawniejszej spółki Hubner i Han­
ke, lub do nieistniejącej już firmy Józef Hanke 
często w łaśnie przez m ylne ad resow anie  w cale 
m nie nie dochodziły, przez co Szanow ni odbior­
cy narażeni byw ali na zawody, a często naw et 
i na s tra ty , upraszam Szanownych mych od­
biorców z prowincyi dla uniknięcia nadal, po­
dobnych ewentualności, łaskawe zlecenia adre­
sować tylko do firm

ALO JZY  H O B N E R
S k ł a d  f a r b  i m a t e r y a ł ó w  

1758 21 30 Lwów, Rynek 38.

Dr. Rościszewski
2060  operator 9-10
ordynuje w chorobach ch iru rg icznych  i skrzyw ie­
niach kręgosłupa, przy ul. Basztowej 1. 26 , co­
dziennie od 3 — 4, ubogim  bezp ła tn ie  od 8 — 9 rano.

Najnowszy cennik już wyszedł z druku i jeet 
do dyspozycyi Szanownej P. T. Publiczności 
gratis i franko.

< Z szacunkiem
A L O J Z Y  H U B N Ł R

2430  2 0 Lw ów , R ynek, 38.

Dr. Kazimierz Kruszyński
pow rócił 

ordynuje od 3 — 5 po poł.
Róg ul. Grodzkiej i placu WW. Świętych Nr. II.

(2421 2 6)

Dr. Filipkiewicz
lekarz zakładow y w C ieplicach T ronczyńskich  

pow rócił i ordynuje w cierp ien iach  r e u m a t y ­
c z n y c h  i a r t r y t y c z n y c h .  K o l e j o w a ,  18, 
2471 I, p., od 3 — 4. 1 6

Po wodospadach Niagary W S C H Ó D  a m ia­
nowicie E g i p t ,  A l g i e r ,  P i r a m i d y  K a n a ł  
S u e  z k i, 50 najw spanialszych widokow, odda­
nych w iern ie tak, j a t  w natu rze zachw yca in te ­
lig en tn ą  publiczność w Panoramie Królewskiej 
w Rynku na linii A-B, L. 45, I  p iętro, od 9 ra­
no do 10 w ieczorem  codziennie.

W stęp 25 en t U czniowie 15 ct.
W  godzinach przedpo łudn iow ych  u n ita  się cze­

kania. (2475  1 3)

Przy grach I zakładach, przy stfidKtci I zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Lodowej".

ról banknoty zagraniczne 
” i monety

knpiye i {sprzedaje 

pod n a jk o rzy stn le jsze m l warunkami

|  Kantor wymiany
i  ‘

filii o. k. uprz. galio.

m Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30.

Zlecenie z prowincyi uskatHCznia



4 Nr. 242. N O W A  R E F O B M A . Kraków, 22 Października 1898.
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BROW AR PSCHORRA
( P s c ł i o r r b r a u )

w  TEonacliiom, B a w a r ia .
Mam zaszczyt zawiadomić niniejszem, iż panu

Janowi Mika
kapcowi i właścicielowi l i a n i  delikatesów i win w M o w ie ,
powierzyłem w y l ą C Z l i e  Z R Stt^pStW O  l l »
K r a k ó w

piwa mego wyrobu
wobec czego jedynie w handlu Jana Miki orygi­
nalne piwo mego wyrobu dostać można.

u

M A S S A G E .

Dr. Micbal Kaafmann
leczy jak  dawniej : choroby s ta w ó w ,  m i ę ­
ś n i  i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, 
hysteryę), jako też atonią kiszek i otyłość zapo- 
mocą m ięsienia ( M a s s a g e ) , w edług metody 

Mezgera w Amsterdamie.
Przyjm uje od godziny 2 do 4 po południu  w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy n l .  G r o d z ­
k i e j ,  p o d  Ii. 33. 2285 10 50

2387 3 3

0
i f

0
B

Z poważaniem

G -. P s c ł i o r r ,
właściciel browaru „zum Pschorr“ w Monachium, c. . k. dostawca 
i. C. Mości Najjaśniejszego Cesarza austryackiego i Króla węgierskiego.
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Pierwszy galicyjski

Tattersall
w Krakowie, ulica Smoleńska, L. 31.

T attersall obejmuje następu jące działy :
1. N auka jazdy konnej codziennie.
2. Speeyalny kurs jazdy konuej dla kandyda 

tów na jednorocznych ochotników o. i k. kawa- 
le ry i , z wykładem w myśl regulaminu wojsko 
wego.

3. W ynajem koni wierzchowych i pojazdów, 
/"koto : półkryty faeton, iandau, kareta, kutseher- 
faeton i t. p.

■t. Zakupno remont.
5. Przyjmowanie koni na pensje  dzienna 

miesięczną.
6 . T resura koni. 2178 7 12
7. S ta jn ia  na 90 koni, w cza ie jarm arku  za 

opłatą 5 złr. od jednego konia za eały czas 
ja rm arku , a mianowicie od sprzedanego.

0
B

a
B

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetyeznbj i niezliczonych przetworów n a  tem polu, 
żadnemu z nich nie ndało się usunąć Starego, bo od 30 la t istniejącego środka, którym  jest

Dr. Fryd. Lengiefa I l u  I  N il  I I I  b r z o z o w y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , w prost przez naturę sam ą nam  daDego. 
H ilsam  brzozowy D ra  F ryd  Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego m inisteryum  , a prof. Dr. 
med. R asp i, p rokurator uniw ersytetu  w W iedniu i profesor Pyeflueh w Londynie i w. i. szczególnie go za­
lecają. Balsam  ten uzyskuje się za pom ocą postępowania chem icznego, które od la t  30 nie uległo żaduej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od­
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i używioiij koloryt. — Cena Balsam u brzozowego 1 z ł r .  3 0  e t .  a dzbanuszek.

Pęee, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzw yczajną delikatność, konserwuje się nadal 
z a  pomocą D r a  L E N G I F . Ł A  O P G - C B E M E ,  doza OO c t . ,  i D r a  L E K G I E Ł A  M Y D Ł A  
B E 9 I Z O E ,  za sztukę 6 0  i 3 3  c e n t ó w .

Do nabycia w każdej większej" aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. R uckera, w Krakowie u W ik ­
tu ra  R edyka, w Czernlowoaoli u Ooliehuwskiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u M aurycego Adlera, w Biel­
sku u A lfreda B lu m en thah  i w drogueryi A. Haas. 65 39 O

1

Sufim Dewoniski
Międzynarodowa spedycya i zbiorowe iadnnki

Wiedeń, I., Helferstorferstrasse 4.

N ajszybsze ładow anie .
N ajtańsza ta ry fa  frach to w a. 655 33 o 

N ajw yższe re fak ey e .
P ro w izy a  za  s tręczen ie  (stręczycie lom ).

(W łasn e  bpecyalne w agony o w ielL ich p rzestrzen iach  do ładow ania dla zbiorowy* h u sług  do Galicyi i B ukow iny).

Lanolin-Cream mydło
z narodowej perfumerii w Wiediiiu

jes t przeoiw diiałającem  na wszelkie ostrości i 
chropowatości skóry, a wskutek swej wielkie 
zawartości I anolinuj jest najlepszym  kosmety­

kiem. Sztuka po 35 ct 2121 2 2 
Du uabyeia w Krakowie u p. M aryi Jarosze  

ricz, ul. F loryańska, 39; w Podgórzu u M. Eno- 
b l .u c b ; w Kentach u Karola Zakrzewskiego i 
A. Krzysztoforskiej ; w Chrzanowie u E . Gra,o 
w era; w Oświęcimiu u Józefa S n g fra  i Auto 
niego Polaczka ; w Waddwicaoh u J . Rauchwer- 
gera ; w Boc.ini u Paw ła Niedzielskiego i J . M i­
chnika ; w Tarnowie a H enryka Szancera; w Dą- 
urowej Markusa F em ch e la ; w Dębloy u Ju d y  i 
Sabiny B ro ss ; w Ropczyoucb u Cbiela Schon- 
f e ld a ; w Kolhuszowy u Schneidla L e tz te ra ; w 
Rzeszowie u Golde E isen a ; w Jarosławiu u M i­
chała Ludwiga ; w -Łańcucie u H erm anna Feuera; 
w Przeworsku u M endla A doifa; w Przemyślu 
u Eugen. E rbera  ze Lwowa i D. Ludkiewicza

Praw  dziwę

WŁOSKIE W INA
oclone, w beczkach od iOO litrów  wyżej, dostarcza

Gftus. Bakof w Tryieście.
Synyiijsk.e .Etnę*, białe, najlepsze wluo bntel , 

ndp .w iadające  węgierek. V illanyer l itr  24 et.
21 et 
20 ct.

MeWsina, białe przednie 
Palermo, S o in lijr  najlepsze Bouąuet 
Stare_ sycylijskie, 85-letaie, d la szpi- 

talów . rekonwalescentów . . .  „ 40 ct.
Sycylijskie, czerwone, przednie  n 20 ct.
Buli c ie m n o cz erw o n e ................................„ 16 ct
Ramagna, białe, słodkie . . . .  ,  28 ot.
Casieua, czerwone, słodkie . . .  „ 24 et.
Rofosco, czerwone, burzące się . „ 55 et.

o«ny te rozumie, ą się w raz z cłem , opłatnie 
T rjje st dworzec, bez beczki, z . pobraniem  poez- 
towem. Beczki przyjm uje się napow rót po eonie 
faaturowej franco Tryje i Jworzee. 2203 9 iO

mi Wysoką prowizyę 8 M
pr y obrotności także pewne utrzym anie płacim y 
agdntom  za rozsprzedaż praw nie dozwolonych 
losów na ra ty . Oferty do H auptstad tisohea Weob 
se lstub  jn  G esellsohaft A dler & Comp., Budapest.

W  D ę b n i k a c h  przy moście żelaznym 
jest zaraz do sprzedania 204514 20

kilka parcel budowlanych.
W iadorn ść w A dm in . „N . R eform y1-.

PJi. M a y fa r tłi ± S p .
Fabryka m aszyn rolniczych

"WIEDEHT, XX., Taboratrasse, Nr- 7 3 .
Rok z a ło ż e n ia  1872. O dinaow ne przhsiłp  850 ą f t e n r ,  srebrnem i i bron- gQQ fObOiflikÓW.
________ _____ ___  znwpmi mpriAlumi .ta wfl7.vsst. wfpkiłz wvata,w,ł(‘h . -zowemi medalam i .ia wszyst. większ. wystawach.

W yrabiają najlepszej koustrukcyi

j l a ą z y n y  d o  m ł ó c e n i a
do poruszania ręką, k ieratem  lub parą.

Kieraty
z zaprzęgiem  od Ido 6 pociągowych zwierząt.

Najnowsze młynki do oczy­
szczania zboia.

Triery doiuskaniakukurudzy 
Prasy do siana i słom y

do poru.,’, ręką, stałe  i przenoś.
P ł u g i  1, 2, 3 i 4-skibowe. U r o n y  i i r a l o f l  na  pola i łąki. Ś r u t o -  
w n l l s l ,  S i e k a c z  s  d o  b w r a l s ó w .  P r a s y  d o  z l e l o r .  e j  
p a s z y ,  patent Blunt. — Przenośne o s z o z ę d n o i c l o w e  k o t ł y  
as p l e c a m i ,  jakoto parnlki paszy dla bydia, aparaty do prania, do
różnyeh celów, jak  również do wina i owoców. S u u z a r n  l e  owoców i warzyw, jak  
również do wszelkich oelów przem ysłowy-h. Samodzielne patent,

w l n n y o ł i  l a t o r o ś l i  1  r o ś l i n  „SyphJnia-*. 1457 16 10 
K a t a l o g !  d a r m o .  — Z a s t ę p c ó w  p o s z u k u j e  s i ę .  " W t

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwa
HERBATĘ ROSYJSKĄ

poleca l i a n d e l  2135 11 6

W .  A D A M O W I C Z A
w  B r o d a o t a .

1 funt .fam ilijn e j-1 bardzo dobrej .  złr. 1.40
l  funt „M elange de M oskau-1 w oryginał, opakowaniu z łr. 2.50
1 fun t „ Im p eria l' cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . z łr. 1.20
nie.mniej K a w ę  zwaną „Siriusz-1 franco 5 kilo . . z łr. 9.50
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Towarzystwo Zaliczkowe w M o w ie  *
p r z y  u l.  S z e w s k ie j ,  X .  16,  przyjmuje

iZi m- L . I F7-1 ■ I w.
  —  —  r a

V
w k ł a d k i  o s z c z ę d n o s c i f * ]

i  p ł a c i  o d s e t k i  o d  d n i a  z ł o ż e n i a  d o  d n i a  p o d -
n i e s i e n i a  k a p i t a ł a  p o  4 1/ ,0/,,. 84 42 52 ^

1 0 . 0 0 0  s z t u k
szczególnie dla dworów nadających się

derek na konie
musiałem wziąść zam iast gotówki od pewnej 
fabryki i takowe ehcę jak  najprędzej, a z a ­

tem i niebywale tan io  wysprzedać.
Te w spaniałe derki na kouie ją  180— 190 

ctm. długie, 120— 130 ctm. szerokie, grube, 
trw ałe, ciepłe, praw ie nie do zniszczenia, i 
bordiurą, nadzwyczaj pięknie wykonane. Dwa 
razy tyło przedtem  kosztowały. Geny za sztukę:

I soita li sorta l i i  sorta
dworskie derki fiakiers. derki pańskie derki
złr. 1 . 6 5 . złr. 2 . 5 0 . z łr  3 .

Wielka niespodzianka!
Zobowiązałem się pewnemu znacznemu fa 

lin kantowi cały zapas 3 3 .0 0 0  s z t u k  
wspaniałych, wielkich, modnyoh, nie do> zni­

szczenia, ciepłych

chustek do okrycia
w n a j l e p s z y c h  z i m o w y c h  g a t u n ­
k a c h ,  z ciężkiemi, długiem i, kręconemi 
irendziam i w dowolnym kolorze za każdą ce ­
nę sprzedać. Ponieważ te nad podziw piękne 
zimowe ehuBtki przedtem  2 razy ty le  kosz­
towały, przeto niezawodnie ucieszy się k a ­
żda d a m ,  że będzie m ogła tak p iękną chu­
stkę tak  tanio kupić.

1 sorta 7/.i w, II sor. y4 wiel. III sorta
złr. X . złr. Si. złr 4 :

Każde zamówienie wysyła się natychm iast 
za zaliczeniem  poeztowem lub kolejowem i 
to najstarann iej opakowane, przyczem zobo­
wiązuję się za tow ar nieodpowiedni naty  
chmiast należytość zwrócić. 2406 2 6

Oecken-Eiport-Magazii) Fcnete,
Wien. V., Riidigergasse, No 1/71.

» r

i Pod. zaręczeniem!

Nagniotki
i wszelkie zgrubienia skórne
usuwa bez boleści w sposób zupełn ie twa- 

szkodhw y bez w szelkich operacyj

i A L I K E T I U f A "
maść na nagniotki

Cena sło ika wraz z p rzyboram i 60 Ct., 
pocztą 20 Ct. w ię c e j, k tóre przekazem  
lub w m arkach  nadesłać można.

G łówny skład  dla przesyłki :
Fr. Schneider, aptekarz, w  W ilam owicach.

£ > k ła d y :  w Krakowie u pp. R edyka, apt., 
E. Stookmara, apt.; we Lwowie u pp Z. R u-kera, 
apt., Alojzego H u b n era; w Brodach u p. H. 
G rlin spanna , a p t;  w Kołomyi u p. E. Stenzla. 
apt., B. W it' sławskiego, apt.; w Krynicy u p. 
H. N itrib ita, apt.; w Milówoe a p. J . R o sn era , 
apt., w Podwołoczyskaon u p. J . M etalla, apt.; 
w Samborze u p. K. Marescha, apt.; w Tarno­
polu u p Jam rogiew icza sp., apt.; w Zakopa 
nem u p. Ferd . Tabeau, apt. 1632 26 U

Krajowa fabryka ^

wyrobów tkaGkioi
W laif sława &oaeta w K o rcp e

poleca z najczystszego inu, piękne i świeże, I 
w wielkim w y b o rze :

P łótna na koszule, prześcieradła  bez szwu, 
poszewki itp., od grubych do najcieńszych 
web, dj my różne, ręczniki, ohustki do nosa 
grubsze i webowe, białe i kolorowe Bie­
liznę stołową , dielichy na liberye i ma- 
te ra o e , płótna żaglowe iSegeltueh) itp., 
wyroby pierwszej jakość, po cenaoh naj- 

umiarkowaAszych. 2244 8 27 ] 
Cenniki i próbki żądanych gatunków wy­

sy ła  się g ra tis i franco.
Za dobroć wyrobów poręcza się

Szczepy owocowe
które już rodzą, wysokopienne w koronach. Ga- 
tu"k i wyborowe dla tutejszego klim atu, b-letuie. 
Jabłonie, gruszki, śliwki 1 sztuka b i ct. Czere 
śnie, wiśnie, bardzo silne piękue, t szt. 60 et. 
Agrest, pożeozki , w y so k o p :eu re , 1 su. 75 ct. 
Krzewiasty agrest, pożeozki. owoc duży, l ia te , 
czerwone, czarne, 1 szt. 25 <t. Agrlht, nowe ga­
tunki, owoc b. duży, 1 szt. 75 et Maliny mię- 
szane, 12 szt. 1 złr. Drzewka ozdobne, wysoko 
plenne. Głogi, 1 szt. 75 ct. W razie ży .zenia 

prasza się o wcześni zamówienia. W ysyła za 
ale zką Z a r z ą d  o g r o d ó w  u  O ls z y  po 
z ta braków. 2118 5 6
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mw Krakowie, ulica Sławkowska, 18,
£  PIERWSZA PRACOWNIA  ̂RONI

orł i
C SKŁAD BRONI ROŻNYCH SYSTEMÓW

własuego wyrobu, jakoteż pierwszorzędny ih fabryk zagranicznych.

Broń patentowana Bittner-Weigl, oryginalna Teschnera-W. Coliath.
^  Rewolwery i flone.ty w wielkim wyborze.
j j j  W sze lk ie  p r z y b o r y  m y ś liw s k ie , ja k o te ż  do e ze rm ie rk ł.

Ł u sk i i p a tro n y  wszelkiego rorlzaju. 1442 19 3o
O. k. sprzedaż proohu 1  śrótu.

Ci
Ci
Ci
Ci
Ci
a
Ci
Ci

M
a r i a c e l s b ie
k ro p le  ż o łą d k o w e

spon^cU-M w aptece pod Aniołem Stróżem

C .  B r a d y  w  K ro m ier y iu  (ifarawai,
stary i znany środek leczniczy, działający znako­
micie pricdw  wszelkiego rodzaju chorobom 

łołądka.
Tjfa prawił im zapkimn M iM  Nrinisłaipa

i i in a H m  a t n e e  
C saa  flasaht M  sŁ, p e llw ś ja s j IW ct.

_ Składniki są podane, 
a E r * w d z i . r <  n a r iM c to a ic  K r *  P k  
* ł ą i k c w c  są do nabywa w

Krakowie: w aptekach F . Gralewskiego , W. Redyka , L. R o sn e ra, F . Sobierajsl iego, E. Stock- 
mara, J . Trauczyńskiego spadkobierców, K. W iszniewskiego; w Andrychowie: A a  M iironowicza: 
w Bochni: w apt. M. G a tty ; w Chrzanowie: w apt S p o ry sza ; w Douozyoaoh w apt. J . B iliń ­
skiego ; w Grybowie: w apt. J . Kordeckiego ; w Kentach : w apt. E. S okatsk iego; w Limanowy ; 
w apt. H A. Z nbrzyekiego: w Lipniku: w ap t A. F u e h sa ; w Myślenloaoh w apt. W ł. G n u iń - 
skiego ; w Nowym Sączu: w apt. Jakubow skiego i W iktora F ilip k a ; w Staryn Sąozu: w ap t. 
Ju l. F ia łkow skiego; w Suohy : w apt. G. C zernickiego; w Szozurowy : w apt. A. Szymanowicza; 
w Wieliczce : w apt. B. Mieczyńskiego ; w Wilamowioaoh : w aptece F. S chneidra; w Zakopanem: 
w apt. F. Tabeau w Żywcu: w ap tekach : L. G ra fa  i J .  Herdliezki. 106 37 43

K a -ż r la  f ła m c i Pragnie, aby jej stanik leżał 
l \d x U c i U d l l ld  z szykiem, bez fałdów-
To da się jeaynle osiągnąć przez użyolo 
3E* r y patent, ulepszonych, haftek

Kolosalny wynalazek w dziedzinie mody.
W staniku z zwykłem) haftkami już po 4 I S tanik z P ry s’a ulej zoneml haftkami po

tygodniach użycia | przeszło 6 m iesiącach użycia

M Ę
szwy rozchodzą się i pełno fałdów. | leży gładku, jak nowy. 

P r y m ’ a  p a t e n t ,  u le p s z o n e  h a f t k i
nie gną się, nie w yciągają  i nie otw ierają się same. Bez rozm ierzania znajdują się dokła- 
d n 'e  naprzeciw, stąd niemożliwe nieregularne przyszycie tychże i krzywość stanika.

P r z y  s u k n i a c h  d o  p r a n i a  s ą  o n e  n i e z b ę d n e .  P ra n .e  i prasowanie 
nie szkidzi im. H t a n i k  u t r z y m u j ą  przy pracy  i silnym  ruchu w należytej długości 
i wskutek tego n ie  trac i swej formy

C o  d o  t r w a ł o ś c i  w y t r z y m a l s z e  o d  w s z e l k i c h  i n n y c h  z a p i ę ć ,  
gdyż po zużyciu stanika mogą być odprute i znowu użyte.

Z  p o w o d a  u y c h  z a l e t  k a ż d a  o k k e z ę d n a  g o s p o d y n i  k u p i  c h ę ­
t n i e  p a k i e c i k  t y c h ż e  z a  3 0  c t .  i przyszyje je do stanika, a każdy zdumiewać się 
będzie n a d  j e j  p i ę k u ą  i  z g r a b n ą  f i g u r ą .

Przyszycie tychże łatwe, na każdej kartce bużsip objtśaienia. 2378 3 12

Do n ab yc ia  w e w szy stk ich  le p szy c h  h an d lach  p rzyh irów  k n w ie : k 'c n  i ga la r tery jn y cn .

Fabryka instrumentów muzycznych i strun
K A R O L A  M A Y E R A

w  S ch o n b a ch  Nr. 1 , be l E g e r  (Czechy),
poleca swoje prz^z wysokie powagi uznane za trw ałe

lnstrumenta muzyczki©
jako to : skrzypce, celloidy, basy, g itary , cytry, m an­
doliny, z drzew a i z blachy lnstrum enta dęte, w doskona- 
łem  w ykonaniu, rów n  eż struny  we w szelkich g a tu n k a c h , n a jlep ­

szej jakości, po um iarkow anych  cenach,
r r z e s y lk i  uskutecznia  się za pobraniem  poeztow em .

Zlecenia załatwia się sz y b k o . f  2207 5 1 I

(S k ła d  wszelkich materyafów budowlanych i Fabryka  
(  wyrobów betonowych

(JA.KÓB BETTER
m ir rSutr, ulica AyhT. J~B-Tia.. 3-m- 3.

klfi olftor^7ici rMry steingntowe, cement p o rtlan d zk i, w a- 
Nd bnlduLlui pno bydrau llczn e  kn lstelnsk le, gips m nrar-

(  sk i, cegły i p ł y t y  szanto! owe, posadzki cenuntowe, maimuiowe, 
( m o z a ik o w e  i steingntowe, dreny, farby do fasad, piece kaflowe.

<  Podejmuje się pokrycia dachów papą, szyfrem  i dachówką faicowaną
(  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .
f  (Zamówienia z prowincyi załatw ia się natychm iast.) 2010 9 16

) S /W  S/VW  S/W I i

Ostrzeżenie.
F a b r y k a  o le ju  a r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  w  C l e s z y -  

u i e - i l o s t a c k  ostrzega niniejszem przed fabrykatami, ofiarowanemi 
n i e p r a w n i e  pod nazwą „ O l e j u  z  M o s t ń w “ . Dostawcy tych 
f a l s y k i k a t ó w  używają zazwyczaj starych beczek z  n a s z ą  a y -  
g u a t u r ą ,  chcąc w ten sposob nadać pozór prawdziwości swym 
falsyfikatom. 2277 4 4

Z wdzięcznością przyjęlibyśmy wszelkie w tej mierze informaoye, 
chcąc z‘,pobiedz n  a d u ż y c l u ,  spotykającemu nasze wyroby.

Zarzad fabryki oleju arcyksiecia Albrechta w Cieszynie-Wosty.
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FABRYKA TUTEK CYGARETOIYCH 
I TOREBEK PAPIEROWYCH 

„TNT O R I  S “
(dawniej F. Szukiewicz)

■ w  K r a k o w i e  1672 4 52
poleca p a ląc y m : T a t k i  c y g a r e t o w e
z b ibu łk i francuskiej „ R e  H o n b l o n t * — 
„ L e  H o u i > I o u ‘ is tn ie je  w hand lu  od 
w ielu  lat, a liczne zachw alania tu tek  cy- 
garetow ych innego  w yrobu , nie zdołały  
zachw iać sław y „ l e  H o n b l o n " ,  już raz 
w yrobionej i ustalonej. —  F ab ry k a  tu tek  
BŚ f o r i s “ używa tylko tę  b ibułkę, a przy 
zakupnie należy żądać w yraźnie „ t a t k i  
l e  H o a b i o a “ fabryki „ J i o r i i .

Do nabycia w handlach i trafikach, 
tak sam o n a  prow incyi. B iorącym  naraz 
5000  tu te k , tj. za 6 złr., posyła się o- 
p ła tn ie  i n ie  liczy opakow ania. D la pp. 
kupców  i trafikantów  korzystne w arunki.

D la biorących w większej ilości, oraz 
dla K ółek ro ln iczych  odpow iedni rab a t.

P P . A ptekarzom , K upcom  i C ukiern i­
kom  poleca się torebki papierowe.

O b s z a r  d w o r s k i
Jaszczurowa-Mucliarz

poczta Mucharz 
ma do sprzedania następują­
ce drzewka: jasiony wielkolistne, 
klony, jawory, kasztany, oleantu- 
sy, tuje, jasiony płaczące, akacye 
kuliste i różowo kwitnące; z owo­
cowych zaś: jabłonie w różnych 
gatunkach, czereśnie żufte, ana­
nasowe, czerwone, wiśnie francu­

skie i śliwy węgierki.
Ceny przystępne. Drzewka dobrze 

pielęgnowane. 2434 s 6

e n s d o r p ’a  holender. C a c a o
znałcomlte, zdrowe 1 pożywne

do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych 1 delikatesów. 2156 6 36

S K Ł A D  F U T E R
Antoniego Królikowskiego!

w K rakow ie
JPlac I j o m i n i k a ń s k i ,  L .  3,1
poleca w wielkim  wyborne gotowe f ta - 1 
t r a  m ę s k i e  i u t i n s k l e  najśwież 
szych fasonów, r o t u n d y ,  g a r n i t u ­
r y ,  c z a p k i ,  k o ł p a k i ,  z a r ę k a w ­

k i  d o  p o l o w a n i a  itd. 
Pracow nia przyjmuje zam ówienia oraz 

wszelkie reparacye i uskutecznia takowe 
pnnktnalnie po cenach um iarkowanych. 
Na składzie utrzymuje i n a t e r y a ł y  na 
wierzchy męskie I damskie z najplerw- 

ezyth fabryk. 2274 10 12

Julia i Klementyna.
Pracownia sukien I okryć damskich

przy ui. Mikołajskiej, 12, II pięiro.
Polecamy się łaskaw ym  Paniom  z wykonj - 

waniem wszelkich robó t na sezon jesienny i 
zimowy, a m ianowicie wykonujemy s u k n i e ,  
ż a k i e t y ,  p e l e r y n y ,  r o t u n d y ,  p ł a ­
s z c z e ,  oraz p ł a s z c z y k i  d z i e c i n n e .

Zamówienia wykonywamy według fasonów i 
ręczymy za punktualne i staranne wykończenie.

Ceny umiarkowane.
Dziękując Szan. P . T. Paniom za A tychezr- 

sowe względy, polecamy się i nadal łaskawej 
pamięci. Z poważaniem
2 3 ;8  5 6 J u l i a  i  K l e m e n t y n a .

Udzielamy n a u k i kroją .

Do sprzedania.
R e a l n o ś ć  blisko kolei i m iasta Chrzanowa, 
ziożona z domu, stajni, stodoły, piwnic, ó k rę ­
g ie lń , lodowni; przy rzece; roli i łąk i 12 mor­
dów ; potrzebny kapitał do kupna Ł500 złr. 
l ł w i e  k a m i e n i c e  nowe, jednopiętrowe, 58 
ubikacyj, z dochodem 9%  netto, zaraz do sprze 
dania za gotówkę lnb do zamiany na place bu­
dowlane lub folwark. K a m i e n i c a  nowa, 
trzechpiętrowM, z 2 oficynami, 71 nbikaoyj, z wo­
dociągami na 111 piętro, dzwonkami elektryczne- 
mi, do sprzedania lub zam iany na inną realność 
lnb parcelę hodowlaną M a l ą t e k  ładny, bli­
sko kolei, 410 m ; drngi de 200 m. F o l w a r k  

108 m. zaraz do sprzedania.
Z ap y tan ia : A g e n c j a  Ł .  K r a s u s k l e -  

g o ,  Kraków, Mały Rynek, L. 6, która pomoa 
majątki, kamienice, wille do sprzedania, a także 
i wszelką służbę. 2411 3 5
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J a n  D ługosz
Fabryka Płócien

I j .  2 0 0 ,

w Korczynie obok Krosna
poleca Szanownej P . T. Publiczności 

w ł a s n e g o  w y r o b n
Płótna lniane
w najw ększym  wyborze, tak na koszule, 
jako też na prześcieradła bez szwu , za­
razem o b r n s y  , s e r w e t y  , d y m y ,  
c h u s t e c z k i ,  r ę c z n i k i  itp. po naj­

tańszych cenach. 1962 4 6 
Cenniki I próbki na żądanie darmo.

Pierwszego Towarzystwa Tkackiego, 
■ w  K r o ś n i e  S

p o d  m a rk ą  o ch ro n n ą  „ r a z Ą T i T r  a  <■
Prządka Tow ary t e , w yrab iane z najlepszego J

m ateryału  i bez żadnych  dom ieszek chem i­
cznych b lichow ane, w skutek  tego są  n a d ­
zwyczaj trw ałe . S przedaw ane są w edług  
oryginalnego  cenn ika fabrycznego, a ceny i 
Btosunkowe do dobroci, piękności i trw ałości 
tych  w yrobów  są nadzwyczaj p rzystępne 
i każdy nabyw ający sztukę z tychże tow a­
rów  tak co do taniości, jakoteż i g a tunku  
zadow olony będzie.

W yroby te są w yłącznie do nabycia 
w K rakow ie

w handlu płócien i bielizny 
gotowej

M. Beyer i Spółka
Kraków, Sukiennice, Nr. 12-14,

n ap rzec iw  kościo ła  N. P. M aryi. 1294 42 44

P  e l£ in  s  y  o  n  a  r
będą przyjęte do o. k. urzędownie autoryzowanego

naukowego instytutu p. Maryi Klemcke w Jagerndorf (Śląsk austr.)
e j a . n i r a .  jak we wszystkich szkołach miejskich i fachowo kształcących. F rancuzka i Angielka 
w domu. Znakomitego wykształcenia w muzyce udziela ukońozona konserwatorzystka wiedeń - 
ska. Piękne zdrowe miejsce, najlepsza opieka, c e n y  u m i a r k o w a n e .  N a zapytania udzie­

la  się wyczerpujących odpowiedzi. 2402 5 8

Pewną pomoc £
w gośćcu i reum atyzm ie,-
ogóluem osłabienia nerwowem 
niu żołądka, bólach

Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirene“
przeniesiona od 1 lipoa b. r. z Rynku głównego, L. 45, L inia A— B, na

ulicę Grodzką, Ł. 1 0 , I piętro.
Poleca w ielki w ybór n a j m o d n i e j s z y c h  ,  b a r d z o

w y k w i n t n y c h  g o r s e t ó w ,  w ykonanych  w ed ług  teg o ro ­
cznych now ych m odelr parysk ich  i brukselskich, p o  c e n a c h  
z u a c z n i e  z n i ż o n y c h .  1827 10

Warszawska Pracownia Gorsetów „ó la Siróne"
K ra k ó w , u lica  G ro d zk a , Ł . 1 0 ,1  piętro.

Przy obstalunkach z prowincyi prosim y nad iy łać  miarę braną na su k n i: 
1) objętość gorsu, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ram ienia do pasa.

OOOOOoooooooooo
Na Dni Zaduszne!

W  Ogrodzie naprzeciw  cm entarza  
krakowskiego przyjm uje się d la dogodno­
ści Szanownej Publiczności wszelkie zamówienia 
na dek orac je  grobów  świeżemi kw ia ta ­
mi i t. p , również jest wielk i zapas  
wieńców świeżych i suchych po cenie bar­
dzo przystępnej od 40 et. wyżej. Rośliny kw l 

tnące od 20 et wyżej.
2400 2 6 ' E .  F k l a ń a k i ,

Z arząd ogrodów w Olszy p. Kraków

m ie s z k a n i a
2555 7 10do wynajęcia
każdego czasu, na pierwszem 
i drugiem piętrze: 6 pokoi, przed­
pokój, kuchnia, łazienka, spiżarka 
i pokoik dla s łu g ; 2 pokoje i ku­
chnia na pierwszem i drugiem pię­
trze, przy ul. Pańskiej, L . 6.

• • • • • • • • • ( • • • • • • • • ( • • • • • • • • O

Suknie damskie
wykonuje w jak  najkrótszym czasie

MAGAZYN MÓD St. ZAMOYSKIEJ
w  K ra k o w ie , Su k ien n ice , L . 19,

polecając zarazem

kapelusze damskie
w wielkim wyborze, k w i a t y  p a r y s k i e ,  p i ó r a  s t r u s i e  i  f a n t a z y j n e ,  g o r ­
s e t y ,  p a r a s o l e  a n g i e l s k i e ,  oraz w s z e l k i e  n o w o & c i w zakres toalety

damskiej wchodzące.
Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c y i  wykonuje jak  najspieszniej z gustem  i ele- 

ganeyą p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .
M o d e l e  p a r y s k i e .  1489 51 O

I Od 40 lat w bardzo wielu stajniach używany w przypadkach  
utraty chęci do J a d ła , złego traw ien ia , do poprą  
wy m leka i powiększenia wydajności m leka u krów,

[

K W I Z D Y

Korneuburgski proszek spożywczy
dla koni, bydła rogatego i owiec

Cena za całą puszkę 70 c n t.,
za '/ s  puszki 35 centów . ^ ^  -

A«t-

Należy zwracać uwagę na powyższą markę i wyraźnie żąduó 
K w i z d y  K o r n e u b n r g s k i e g o  p r o s z k u  o d ż y w ­

c z e g o  d l a  b y d ł a .  523 16 20

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n c y a  5 5 7 0 0

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26.
J A B S  I I I  Y  I T O U  M  K

poleca

n a j p r z e d n i e j s z e  p e r f n m j r  i  w o d y  t o a l e t o w e
odszczególnlone 10 medalami i 2 dyplomami uznania, a m ianow icie : 

P o r f l i m U  * Jaśminowa, fiołkowa, różana, rezetowa, konwaliowa, Yang-Yang, Opoponax, 
r u n u i l i y  .  Jokey C lu b , helio tro p o w a , Ess B o u ąu et, p iżm ow a, M illefleurs i t. p. — 

Flakoniki po 2:; , 4 , 75 et., 1 z łr , 1 złr. 50 ot. i t. d.
P e r f u m y  k r ó l o w e j  M a r y s i e ń k i .  Flakon 2 złr.

U ł / f i r l a  l u i n u / ę l r a  P ^ ^ s h n i e  uznana i poszukiwana dla swego przyiemnego, 
T T U l I d  IW IIw * O IV U  orzeźwiającego i długotrwałego zap ao h u , do sk rap ian ia  sukien 

ohustek i rozpylania w salonie — Fiakon mniejszy 80  ct., większy 1 złr. 50 ct. 
U J f l f ł a  U # O P C 7 3 l l f Q l O  od łn a®za się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym z ipa- 
T T U U d .  W a l  O f c d W w I a O  tuem. Flakonik  mniejszy 95 cnt., większy 1 z łr. 80  cnt. 
M ł f l H a  I n w a n H n U i  J  Podwójna i wodn lewandowo-ambrowa, są powszechnie uży- 
W T I I l i a  l u w a n u u w a  wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 

miłego i łagodnego zapaohu. F lakon 50, 70, 90 ot. i 1 złr. 20 ot.
I M n r l u  I f n l n ń e U i a  w kilku odmianach i ga tu n k ach , przednie i najprzedniejsze. 
W  U U y  K U l U I I O l l l O  F lakoniki po 15, 20 , 25, 40, 50, 8 0  ot., 1 złr., 1 złr. 50 et.

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3, i ulica H a ­
licka, L. 11. — W Krakowie Suk ienn ice , L. 20. W Czerniowoaoh Rynek, L. 2, oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. Ig ;j2 16 O

--------------------- p - j p r - p j --------------------

♦
♦
♦

PODAGRA
REUMATYZM

Uzdrowienie zapewnione przez użycie Itkiera i p igu łek  przygotowanych przez p. 
C O lM R , utica Sam t-C lauae, 28, u> Paryżu. Likier leczy nóle czasowe j  oitrym  
przebiegu  pigułki-bóle chroniczne. Środki te zą używane od wielu lat z powodze­
niem przez lekarzy i w  Szpitalach. Do nabycia w» e zzytkich aptekach.♦  nlem pr;

♦ I

♦ I

newralgii, ischias, nerwowem osłabię 
głowy , paraliżu , bezsenności, bólach krzyżów 

kośol pacierzowej, bólach zębów itp. daje przez pierwsze lekarskie po 
wagi zbadany i najlepiej polecony o. k. uprzywilejowany 

o l o k t r y c z n y

p rz y rz ą d  do n a c ie r a n ia
do w łasnego użytku. 2273 3 O

S y s t e m  p r o f .  D r a  V o l t y .
Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. R. 1890 roku. Premiowany 
wielkim srebrnym medalem w Weis 1890 r. Złotym medalem na wystawie higienicznej 

« Stu garole 1890 r. Wielkim srebrnym medalem na wystawie w Pradze 1891.
-  P r o s p e k t a  z ś w i a d e c t w a m i  w ysyła darmo posiadacz przyw ileju i e lek tro teehrik

2  j .  A u g e u f e l d  w Wiedniu, I., Schulerstrasse 18.

B . s z a b ł o w s m  w Krakowie, Sukiennice, L 2,
wyłączny na Austro-W ęgry

skład rosyjskiej herbaty karawanowej
domu handlowego Sergiusza Perłowa w Moskwie

poleca wyborowe herbaty  po cenach praktykow anych w W .irszawie i Moskwie o d  z ł r .  1*80 
d o  z ł r .  10*40  z a  f u n t  w  o r y g i n a ł  n e m  o p a k o w a n i n .

Zamówienia pocztą przynajmniej 3 funtów wysyłamy franco

S a m o w a r y  z najlepszych fabryk Tulskich.
C e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n c o .  1 7 4 1 14 52

ZWAZAC N A MARKĘ

Najnowsze wydawnictwa
p r a w n i c z e

j T l  j G g a r n i

Lma Frcuera
w Krakowie, ul. Szewska, 7.
„Powszechna księga u- 

siaw cy wilnych“ ,  tom II. 
(uzupełnienie kodeksu cywilnego 
Zatorskiego i Kasparka). zawiera­
jący wszystkie ustawy od 1876 r. 
po czasy najnowsze wydane, nie- 
mniej całokształt judykatury try­
bunału najwyższego od roku 1813 
do 1893 w zwięzłem i dokładnem 
streszczeniu. Cena 2 złr. 50 cnt., 
w eleg. oprawie 3 złr., z przesyłką 
pocztową o 20 cnt. więcej.

TTstawa o walucie koro­
nowej; ustawa o konwer- 
syacli hipotecznych; usta­
wa o znaczkach towaro­
wych ; ustawa o przeda- 
wnieniu należyto&ci pra­
wnych itp. Cena 50 cnt., z prze­
syłką o 5 cnt. więcej.

Powyższa księgarnia otrzymała na 
s k ła a  g łó w n y :  

Tała&iewicz, c. k. prezydent 
sądu. Postępowanie w spra­
wach niespornych (z komen­
tarzem) 4 złr., z przesyłką pocz­
towa 4 złr. 25 cnt. 2417 2 hV
D o  n a b y c ia  w e w sz y stk ic h  

k się ga rn ia ch .

o ó o o o b o o o o o ł  -j
Wyborowe gatunki

HERBAT
^OKRUCHÓW

polecają

Porębski & Zimler
w K rakow ie. 

S z c z e g ó ln ie  d o b r y m  s m a h le m
i arom atem  odznacza się ł i e r b a t a  
m l ę s z a n a ,  na b złr. fu n t w r., 
je s t to h erb a ta  złożona z k ik u  odm ien ­
nych  n a jp ło d n ie jsz y c h  gatunków  i zm ie­
szana w różnym  stosunku w ed łu g  w ła­

snego sposobu. 2305 7 12

00000000000000

Doniesienie
rj n a  p o rę  je s ie n n ą  i z im ow ą! 

Filia Wiedeńskiej Fabryki

JIO RI MĘSKICH i DICI
U Heilmana Kohna i Synów
fŁw K ra k o w ie , u lica  G rodzka , L. 9 , I  p ię tro
U  poleca doborowy zapas najm odniejszych  ub io rów  m ęskich 1 dzie* 

d a n y c h  w łasnego w yrobu z najlepszych m ateryałów  krajow ych i zagra- fc d 
M  nicznych po cenach fabrycznych. " l t
W  W obec rozgałęzionego in te resu  naszego i sprow adzania m aterya łu  J l  

w w iększych ilościach śm iało tw ierdzić możemy, że żadn® z is d e jący ch  P J  
i i i  firm  nie je s t w stan ie  z cenam i naszem i k o n k u ro w ać , o czem  Szanow na M  
■ ■ P u b licz n o ść  przekonać się zechce. W sk ładzie naszym  zna jdu ją  s ię :  I fc

M  Paletoty zimowe, mężykowy, Chesterfildy, haweloki, szlafroki, M 
ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i frakowe, koźu- M  

U szki, bundy do podróży, kamizelki jedwabne, spodnie, oraz 11 
ubiory dla chłopczyków od 3 lat. 19

M A by uniknąć pom yłek nprasza się o zapam iętan ie u licy  i nu - E  
H  m eru dem u, w którym  filia  się znajduje. I I
| |  676 58 O Z us-iunowaniem h i

f i  H e U m a n  K o h n  i  S y n o w i e
At Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro.
» 1  C J l i n  n ( ) Q . a .  w  K r a k o w i e ,  u lica  Grodzka, L. 9, w  T a r n o w i e ,  l ł / . e  
I U l  r l l l w  n d o Z O .  s z o w ł e ,  J a r o s ł a w i u ,  P r z e m y ś l u ,  L w o w i e ,  S t a n i  
J j j  g ł a w o w i e ,  C z e r n i o w c a c h ,  B i e l s k a ,  O p a w i e  i  M o w y m  S ą c z a .

[ f f i f f i g ! S £ t i ! r x i 5 g 5 g » s « s 3 e s » ; x :

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
majster szewski

w Krakowie, ul. św. Tomasza, L. 21, filia ul. Floryańska, L. 15,
poleca w doborowym zapasie

o b u w ie  w łasn e g o  w yrobu
dam skie od 3  zlr. 2 5  ot., męskie od 4  złr. 2 5  ot., buty od 9  złr. 5 0  
ot. i wyżej stosownie ao wymagań, oraz przyjmuje do reperacyi obuwie 

męskie, damskie i kalosze. 151 71 q

Ciągnienie już we czwartek. Ciągnienie już we czwartek

Losy Insbruku po 50 ct.
Główna wygrana 50.000 złr.
I  n c i f  n n  K f l  P n ł  polecaj i : Z. G le itz m a n n , J . & M. G rajow er, 
L U b y  | I U  O U  O l i  l .  (  l  H ochw ald. 2141 23 O

Magazyn obuwia
U a r y l  U e r d z i l  o w s k i e j

p o d  k ie ro w n ic tw * !n i

lisi S o lr z a i^ ii ig o
w  K ra k o w ie  

ul. św. Jana, 4  (2 dom od A-B),
poleca

o b u w i e  m ę s h i e  o d  3 — 5 0  z l r .  
o b u w i e  d a m s k i e  o d  3 — 2 5  z l r .

Z am ów ienia w ykonyw a punk tua ln ie  z 
najlepszego m ateryału  i w najkrótszym  
czasie. i031 37 o
M agazyn obficie zao p a trzo n y  w 

gotow e obuw ie.

Tinct. cai s>i ci compos.
(Pain-Expeller),

wyrufcu PrukIN apteki RtoMan,
powuMuhaM asay Wie młmierząąey 
ś ro d K  * r u n m  >i fium u.
dostań %  wielu aptekach po 
cenie słr. 1.20, 70 i 40 k i *a- 
butelką. P rzy  zakupnie należy 
byó bairdM eutrośnym  i 
jmewhó j e d y n i e  iueen s 

rką Wketw ieą*
jukt prawdńwe. — C e n tra ln y  u k ład : 

Apteka MMtat- —4 Metyń hreui

Masz Pani pieg<?
Życzy sobie Pan i mieć p i ę k n ą ,  M a ł ą ,  

a k s a m i t n ą  c e r ę ?  To proszę używać

Bergrru&nnSa ul owego mydła
(z m arką oehronuą „dwaj górajs“j t  

wyrobu Bergmt sns I Sp. w Dłużnie. 'Sztuka 45 ct. 
w aptece Leona Rosnera, Kraków. 1435 16 30

Do wydzierżawienia od 1 
lipca 1894

fo lw a rk  Rudawa
pow iat C hrzanowski. 2442 3 

Bliższa w iad om ość: u l i c ą  H e  p o -  
u l e z ą ,  L .  2 5 ,  w  h r a k * > w i e .



Zwraca się uwagę na ogłoszenie w tym numerze firmy w Krakowie.
N . 2 4 2 N O W A  K JS if U K M A. Kraków,  2 2  Paźdz i e rn i ka  1 8 ' 3

Sktad fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sn. w Krakowie, ul. Floryańska, L  6, I piętro,
Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 

Wiedniu. Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. uoi 51 aa

ria otwarcie Nowego T eatru !
N a d zw y cz a jn y  n u m er

Czasopisma technicznego
do nabycia w księgarniach p» ecnie 5 0  -t. 
Do numeru tego nula* i 4 wspaniałe ryciny 

przedstaw iu j^ i; : O g ó l n y  w i d o k  t e a t r u ,  
F w y e r ,  W i e l k i  p b j H k  w  s a l i  w i d z A w  
i S w i e e z n i k  w  F o y e r .  24S3 1

T y l k o  w t e d y  p r s i w d z i w . y ,  j.  ż e l i  t r ó j j e i n i i i s t a  f l a s z k a  z a m k n i ę ­
tą  j o s t  [i. il.(ii-/n;i o p a s k ą  (•■zurwon.y S H r n y  *Trnk n a  ż ó ł t y m  pap i e r . , ! ' ) .

Ostrzeżenie!
Na niewłaściwe i i-u najmniej zbyfrezno ..O 

strzeżenie-1 Szan. D y r e k c y i  S t o w ń r z y  
o z e n i a  p o ż y c z k o w e g o  „ W z a j e m u a  
P o m o e “  w  M a k o w i e ,  zamieszczone 
Nrza 239 „Nowej R e fo rm y  z 19 października 
b. r. w dziale ogłoszeń: odpowiadam, że budo 
wę ilomu Stowarzyszenia podejmę najiowrót i nr 
tychmiast, gdy tylko Dyrekeya zadość uczyni 
postanowieniom kontraktu z daty Maków, dni; 
28 lutego 1898 i wypłaci należną ui i nic/uprze 
czalnie z tytułu robót nadkosztorysowych kwotę 
1060 złr. a w.

Rachunki wszystkich umieli interesantów w ca 
łości zaspokojone Przekazów nu własne zlecenie 
nie wystawiam ! Do Dyreki-yi nikogo nie prze­
kazuję i przekazywań nie potrzĄmję !

Fundusze zaś moje i mnie się należaea a 
kasie Stowarzyszenia się znajdujące, nio są i by 
nie mogą, jak Sz. Dyrekeya ostrzega, „wyczer­
pane-, o nie też, jak niemniej o naruszenie na­
zwiska mego. firmy i kredytu we własniwej dro 
dze się upomnę i od Dyrekcyi w tej mierze wy­
jaśnienia zażądam. O s t r z e g a m  wreszcie, że 
za szkody, z wstrzymania budowy domu Stowa­
rzyszenia wyniknąć mogące, odpowiedzialności 
nie biorę, zmusiła mię bowiem do tego Sz. Dy 
rekeya kwestyonowaniem należytości, do których 
zaspokojenia powyż powołanym kontraktem si 
zobowiązała i Które sama spowodowała.

Wina zatem i odpowiedzialność cięży tylko 
na Dyrekcyi. '  2474 1

R o m u a ld  F la s iń s k i ,  
architekt i budowniczy w Krakowie,

W puejużdzie przez Kraków
danych będzie

kilka przedstawień
(a-ia profesora Bekkera) 

z n a n y c h  w  E u ro p ie  m ed iu m  
s ió s tr :  O lgi, A lb e r ty n y , Ir  

m y  i  E le o n o r y

Bliższe szczegóły doniosą afisze

A. Szafrański
K r a k ó w ,

R yn ek , l in ia  A —Bi Ł . 3 7 ,
Skład febryczny

farb, lakierów, pekostów, produktów 
chemicznych, wyrobów gumowych, 
artykułów gospodarcz. I browarnicz.

poleca 240S 1

po itajujniarkowańszej cen ie :
KajRpszą- u a s e  w o lkow ą do zapuszczania 
podłóg, własnego wyrobu G lazurę  hur- 
szl}Us»vrą do lakierowania podłóg. Farby  
do farbowania niateryj jedwabnych, wełnianych 
itp., wolne od trucizn ,.  F arby  do barwienia 
materyi zapomocą szczotki do prędkiego zabar­
wienia. W ałeczk i do zaopatrywania drzwi i 
okien od przeciągów i zimna. K it ,  gips do 
..aleptania okien. Chodniki kokosowe, lino­
leum i ceratowe. Wielki wybór cerat do obi­
jania mebli i na stoły. D yw an ik i (kobierce) 
linoleum i eratowe. Mtog6żkl kokosowe roz­
maitej jakości i Wielkości. PłAtna gumo­
we i przewcieradla na podkłady dla dzie 
oi. Przy rzt|dy gimnastyczne pokojowe. Wla­
ny uy do prania, wyżymaczki i magle. 
M ydło, krochm al, sinkę, ługo llnę  
i Bztywnlk. Szczotki do zamiatania, fro­
terowani-, cizyszezenia i mycia, fiwieęe Apol­
lo i Milly stołowe, kościelne i kolorowe. Skład 
perita m, m ydeł i przyborbw  toale­
towy eta i kosm etyków. Prawdziwe k a ­
kao Y au -H outena i m ączka Hestia. 
W ód k a  U o liz  i pap ier zdrowia. 
P a p ie r  transparentowy naśladujący ma­
lowidła na szkle, najpii kniejs/.a ozdoba okien i 

drzwi wejhodowyeb.
Zamówieni , z prowim-yi uskutecznia się odwro­
tną pocztą. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

2 groby familijne
na starym cmentarzu krakowskim 

zaraz do sp rzed an ia .
Wiadomość, u lic a  D łu g a ,

Ł . 3 4 , u portyera, lub w Adm. 
„N. R e f o r m y 2479 i 5

W  d ob rach  H z e m l e d -  R z o c l i ń w  
j e s t  d o  w j  d z ie r ż a w ie n ia  n a  l a t  3

ogród owocowy i warzywny
o r a z  z l » I 6 r  t r a w y  w  o b s z a r z e  o k o ­
ło  3 0  m o r g ó w .  2485 1 3

W ia d o m o ś ć  u  a d w .  D ra  A d a m a  
B o g u s z a  w Krakowie, ul. Wiślna, L. 5,

Leśnika
zawodowego do pomocy potrzebuje każdego cza­

su Zarząd  dobr B abk a . 
Bliższych wiadomości udzieli \V’ny J ó -  

■ • t  B a r w m b a  w Hzozowle, po­
czta Skaw ina. 2472 1 2

Pożyczki pieniężne
otrzymają ludzie ze stanowiskiem, każdego stanu 

na rewers, akcept, ewentualnie i na

osobisty kredyt
ha m ierny procent, oraz za zwrotem w małych 

. .  ___ ratach «  pośrednictwem

O .  H u a e a z w e i g a ,
Budapaslf Nefelejts-Gasse, 6. 

Eorespondencya niemiecka. 2476 1 4

! D O T Y C H C Z A S  N IE Z R Ó W N A N Y !

W .  M a a g e r a  praw dziw y oczyszczony

inna/t
m /f tto Ftischt nas g/tnnsrefiemfe, 

s ita  fiiłs pro r» co/hm Scfmtinarta u ScAwi/idruct 
a n g ttn c U t Ikr fh m t.M a sg sr ' j 

mrf datSMlben trhsban 
tiagabrtnnt jem

( w  p r a w n i e  o r h r o n i o n e m  o p a k o w a n i N, !

Wilhelma Maagera w Wiedniu.
Badany i rzez najznak unitszyi u lekarzy, a wskutek ł a t w e g o  

t r a w i e n i a  szczególniej także dla dzieli polecony i zapisywany 
we wszystkich tych wŁudkaeli.  w których lekarz clicc sprowadzić 
w z m o c n i e n i e  c a ł e g o  u s t r o j u ,  s z c z e g ó l n i e j  p i e r s i  
i  p ł u c ,  p r z y b y t e k  w a g i  c i a ł a ,  p o p r a w i e n i e  s o k ó w  
oraz w  o g ó l e  o z j T .z c z e n ie  k r w i .  — F l a s z k a  p o  j. z lr ,  
jest do nabycia w składzie fabrycznym w W i e d n i u  IH .tt. 
I f c u m a r k t  3 ,  tudzież prawie we wszystkich aptekach austro 
węgierskiego państwa.

W  K r a k o w i e skłu Izie pp. r .  Grale.vski , ant
Wiktor Redy*., apt., Konstanty Wiszniewski, apt., Stanisław Feintuch
kupiec ; w  P o d g ó r z u  Józef Skakalski, aptekarz. 2403 1 18 

Główny skład i rozsyłkę dla Austro-Węgier ma

W .  M a a s e r ,  W l e ń ,  III./3., Heumarkt Nr. 3.
Naśladowania bodu sądownie ścigano. " B O

< X X X X X X X X X D K X X X X X X X IX X X X X X X X K ^  
Z  powodu braku miejsca f  ̂

*  dla przezimowania roślin pokojowych, sprzedaję =
| takowe do końca października
^  p o  o e n a o h  z n . l % o n y o h .  |

Rośliny moje jako t u  w y o b o c l o w a n e ,  odznaozają się =
C nadzwyczajną trw ałością do dalszej h idow li w mieszkaniach. *

- - Równocześnie poleoam Szanownej P. T. Publiczności uajpięku iejsze S
wyroby bukietów, w achlarzy, garn iturów  do sukien , ko- %

■S szyezków,. wieńców itp., jakoteż podejmuję się dostarczenia wszelkich arty- 2 
3  kułów ogrodowyeh i wykonania wszystkich robót w zakres ogrodnictwa wchodzących.
=  2334 9 12 Z s/acunkiem  ?■

Karol Freege. i

X X IX X X X X X X X IX X X X X X X X X ^

ALFRED BIASION
w  K ra k o w ie

Optyk c. k. Kliniki okul. Uni*. Jagiell.
magazyn założony w r. 1801,

odznaozony 8 medalami srebrnem t 1 dyplomem 
M l n l B T e r s t w a  lx a . z iL c 3 . lv i . ,

poleca  P. T .  Publ iczności ,  jako n a j s u t s z a  f i rma optyczna ,

Okulary i Nanos niki (Pince-nez)
w  n a jro z m a i ts z y c h  u l e p s z o n y  h  p r a w a c h ,

ze szkłami fk-Hiicustkiemi, najdokład. szlifowanymi,
(w ykonane w edług przepisów  W W. P P .  Lekarzy-O kuli-tów )

od 1 zlr*. 50 ent,
dalej ze szk łam i O x * i B * t e b l l e  d e  F I  o o ł i e  R n  ID. .sil ) vć duble, 
któreto szk ła  w sile dysperzyiuej i zuoełucj bezbarw u-śm  są d -i.ą i m -p  z śc igmonc,

Szkła „Homogaine“ kombinowane sferyczne i cylindryczne
w opraw ach według odległości źrenic i rozmiarów głowy, precyzyjuetn szlifem

dokładnie  w ykonywane.

Lornetki teatralne i pohwe achronatyczna od 5 zfk
I l i n n ł u  U łJĆ P in n U fO  (Longue-vue-d:>uble) nk dystans odległy 
L U IIG IJ  i ł j d u i y U i T u  z p ierw szorzędnych  fabryk francusk ich .

Fabryka narzędzi chirurgicznych, maszyn nrtnpedycznych i bandaży
(zawsze najnowsze wzory). 1367 20 0

Zamówienia i reperacye odwrotnie. Ceny i towar bezkonkurencyjne. N a  ż ą d a ­
n ie  c e n n ik  z lOOO l l u s t r a c y j .

N Zakład dorożek ¥
,J JULIANA PŁATKA $
W  w  K r a k o w i e ,  p r z y  a l .  D ł u g i e j ,  L .  4 0 ,  t e l e f o n  1 7 7 ,

poleca ^
^  swój wybór powozów od najwykwintniejszych 
A d o  najskromniejszych, p o j a z d y  j e d n o  i d w u k o n n e j
M na s.luby, wyeieezki, liale itp.. także na godziny, dziennie, tygo- ^  
^  dniowo i miesięcznie 24.7.7 2 10 ^

^  p o  o e n a o ł i  n a d e r  n l a k l o ł i .

Niezbędną w każdem gospodarstwie jest

Kathreinera Kneippa kawa słodowa
ze smakiem zwykłej kawy ziarnistej. 71 44 52

Ma ona ten  niozem nieprzewyższony przymiot, że można odzwy­
czaić się od szkodliwego używania uiem ięszaaej lub z surogaiem poinię- 
szanej kawy ziarnistej i przygotować sobie o wiele lep ie j sm aku­
ją c ą  , a przytem zdrowszą i pożywniejszą kawę. — Nie- 
przewyższony dodatek do kawy ziarnistej.

Nadzwyczaj polecenia godny dla pad, dzieci i chorych.
N ależy  u n ik a ć  s ta ran n ie  n aślad o w n ic tw a. 

Wszędzie m ożna dostać — */, k ilo  A 35 cent.

L A M P Y  D I T MA R A
do wszelkiego rodzaju oświetlania!

LAMPY STOŁOWE * WISZĄCE • LUSTROWE * ŚCIENNE
LAMPKI i LATARNIE,

Lampy słup ow e i i o lm io w e  z Loronkow em i daszkam i.
W y ró b  nnjw iększych palników .

Palniki do nafty o snę światła od 4  do 1 3 0  świec. 2288 2 12

R . D lT IV IA R  i i i  fabryki lamp w Wiedniu,
I I I , ,  E r d b e r g s t r a s s e  2 3 ,  2 3 ,  2 7  u n d  I I I . ,  S c h w a lb e n g a ss e  2, 3 , 4.

Lampy Ditmara utrzymuje na składzie każdy renomowany handel lampami

Do Magazynu
F1, K osiby

nadeszły najświeższe 2465 1 3

materye angielskie i francu­
sk ie , kam garny i krepy na 

fraki i wieczór, stroje.

Młoda Inteligentna osoba
z n a jd z i e  z a ję c ie  w  W a r s z a w s k i e j  
P r a c o w  n i  G o r s e t ó w  „ a  l a  S i r e -
n e “  w  K r a k o w ie ,  u l .  G r o d z k a ,  L . 10, 

I p i ę t r o .  2487 1

Prasy do siana
■ t r t j n o w N z e j  k o n  

8 t i u k , c } i ,  r ę c z n e ,  
s t a l e  f  p r z e n o ś n e

również do prasowania 
słomy, w łókna drze 

wnego, lnu, odpad 
ków papieru, szmat 

i do wielu innych 
maleryałów  na­
dające s i ę , do­

starczają

Ph. Hajrfartli & Co.,
Fabryka m aszyn rolniczych, 2443 1 10 

W iedeń , II., 1'aborstrasisc Nr. 70.
Katalogi dirmo. — Zastępcy pożądani.

S e n s a c y ę
czynią nowo wynalezione

o r y g i n a l n e  g e n e w s k i e

11,6 złocone mjarkiremonioir
Zegarki te wskutek swej doskonałości i eleganckiego 

wykonania uznane są naw et przez faehowoów jako niadająee 
się odróżnić od prawdziw ie złotych Ślicznie cyzelowane ko­
perty  pozosta ą raz na zawsze zupełnie jednakowe , a za do­
bry chód udziela się 3>letuią pisem ną gwarancyę.

Oena za aztuŁg O złr.___
mm

mim 
“ł# # /

Do tego odpowiedni w spaniały złocony łań cu ­
szek z karabinierem  bezpieczeństwa fasonu .Sport'. „Mar- 

qui8* lub pancerzow y, s 'tu k a  złr. 1.50.
Do każdego zegarka darmo fu te ra ł skórkowy

Te złooone zegarki z powodu swej znakomitej dokła- 
dnosoi używane są przez znaczną liczbę urzędników ko ei pań ­
stwowych austryacaioh i węgierskich, a zam aw iać takowe 

można wyłącznie przez centralny skład 1977 3 4

Alfreda Fischera, Wien, I., Adlergasse 12.

Żadna blaga!
aiil żart! ani oszuatwo!

ale szczera święta prawda!
Wyższą nad wszelkie po- 
obwuły jest słynna w świeoie 
Cbici!goska kollekeya złożo­
na z lO szt. wspaniał. przed 
miotów razem z przepysznym

zegarkiem  
3 złr. 80 ct.
za wszystkie 10 sztuk.

Mz. t a ł .  zepreł nontoir
regniownny

w elegancko jiL low anyeh kopertach, z se­
kundnikiem , głodkiem  szkłem i wskazówkami, 

znakom ite urządzenie, 
i wspaniały -łańcuszek do zegarka, fason k a ­
walerski, 1 praktyczny notesik, 1 trw ała sa 
ki«wka na korony, 2 spinki d r  mankietów 
u echaniozne, 1 znakomity grzebyk kieszon­
kowy, 1 w niklowych okładkach scyzoryk o 
4 ostrzach zwykłowaozem do zębów, 1 wiedeń­
ski ołrw ek z niklu, 1 zapalniozka kieszonko­

wa , 1 szpilka do krawaty.

Wszystko razem tylko 3 zti. 80 ct.
Oświadczam niniejszem publioznie, że sam 

zegarek kieszonkowy więcej jest w art, i zw ra­
cam pieniądze każdemu natychm iast, jeżeli ze­
garek dobrze nie idzie; kto więe chce mieć 
trw ały, wspaniały a taui zegarek, winien naj 
spieszniej zamawiać Zamówienia załaiw ia się 
za zaliczką codziennie. 2405 2- 6

Amerik. Taschen-lihren-Export

FEKETE, W ien,V .,M iprpsd|71.

U £  — “ J — ar NB rts -  —-w w - za3L *r:.

ł A  f l i c i u  u t .w a r e ia  t e a t r u  urzrdziłein na ogólne żądanie moich gości k o l a c j e  
i l  p r ix  ł i x ,  i tak, jak moje obiady po 2 korony wy roi) iły sobie Sławę, bodzie mojem staraniem 
k o ln c y s u n i  a  p r i x  l ix  i piwem piL.neńskium zadowoinić H/.finownycli Uości.
24u4 2 \3 0  "  ' ' — -------------- --------------Z poważaniem S S - .  ' i  u r l i ń s k i .

Portret
posła Asnyka i Jego Emin, 
kardynała Dunajewskiego

p i j e  z W itw ie k iu g o ,  j a k o  l eż  m aty  a p a ­
rat fo togra ficzny  su. d o  s p r z e d a n iu .

I l l i ż s / a  w ia d o m ó ś ń  : n l i <  s> N z l i t k ,  
I i .  ! 1 S ,  n a  d u l c .  i461

S k ła d y  pap ieru
w Krakowie i Galicyi:

i. Kazimierza Bauma
w Krakowie. Rynek, Linia A —B, L. 44.

(dawniej T. Szukiewicz.) 2463 2 0

u. Filia w Rzeszowie.
ni. Kam ila  Baum a w Tarnowie. 
i v .  Józefa Accorda w Kołomyi.
O t r z y m a ł y  ś w i e ż o  t r a n s p o r t y  p a p i e r ó w  11- 

H l o w y c l i  g l n t l k l c k  i /. o z d o b a m i .
U w a g a :  Robiąe tms/.c ztkrnm a wspólnie illo, 
ezterech sklepów, jesteśmy w stanic sp./.odawań 

p o  <‘n n a < 'i i  b a r d z o  n i w k i o l i !

Proszek karbolowy
ntju ln ie jszy ,  100 k 11̂  4 /,lt. i i nne ś n d -  
kt d e s i i i ie k c y ju e .  F a r b y ,  p o k o s t y ,  
l a k i e r y  do każdego malowania i w s z y ­
s t k o ,  czego kto tylko potrzebuje, wysyła

A lb in  K r a je w s k i
Wien, IV., Wiedener Hauptstrasse, 51.

Ce n n i k i  na  żądan i e  f ranco.

Prem iow ana na czeskiej k ra jow ej 
wystawie w Pradze  13o 170 ci

Jana Skorkoysky^go

Fabryka sukna i ilira i
w Humpolptz

p eca W y-akiej Bzlachcie i F. T, Publiczności 
swój obfity sk ład  najświeższej mody m ą -  
teryj na surduty, spodnie 1 c&łe 

u b r a n k a  ua sezon jesienny i zimowy. 
Zbiór wzorów prz*«yła ra io h ą tn le j opłatnie.

ŁeęoiLS de fraaęais
Gustavs Tellier, ul. Długa 45.

Tylko 3 zlr.
najodpowiedniejszy J978 5 6

Podarek świąteczny
(pam iątka  po zm arłych  !)

a

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii Zadatek 
1 z łr. Term in dostawy w p rzeciągu  10 dni. 
i ł  aj w ierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
O d z n a c z o n y  z a k ła d  a r ty s ty c z n y  p  f.

f t i e g f r i e d  J B o d a s e l i e r  
W iedeń , II ., Praterstraose , <11,

dawniej grosse 1'farrgasse).

Tadeusz Węglarsbi
krawiec męski

po powrocie z Krynicy, gdzie przez sezon dla 
dogodności prMfhywąjąeycli fem grości corocznie 
osobiście pracownic utrźjnnnjo, mieszka obccniJ
przy ulicy Urouzkiej, L. 9, 

w oficynie na I piętrze
0  czem zawiadamia tutejszą i okolićjną Sza­

nowną 1‘. T. 1’ul'Mczną, imijąc na c c " ,  jak zwy­
kle, dogodzenie Wielmożnym Gośiuom tak dobra­
niem niateryałów, jako też i najmodniejszem kro­
jem , oraz starannem i gustuwnem wykonaniem, 
p o  e e n a c l i  m o ż l i w i e  n a j u i ż H x y c l i .

Przez, wyżej wymienione dane z.awdzięcza też 
coraz szersze powodzenie.
2456 2 4 Z poważaniem

T a d e u s z  W ę g l a r s M .

K t o b y  m  ii a ]  d o  z b y c i a

dobre, świeże masło
w  w i ę k s z y c h  i l u A c i a c b ,  z e c h c e  
s ię  z g ło s ić  d o  L . 2 2 6 0 ,  C e n t r a l n e  
B i u r o  O g ł o s z e ń ,  L w ó w ,  u l i e a  
k o p u r n i h a ,  1 1 .  2445 2 3

„Bez konkurencji".
Pierwsza krajan fobryta

higienicznych tutek
itieklejonych

S. Wierusz Niemojo oskiego
K r a k ó w  L w ó w

Sukiennice, 28. Hetmańska, 24.
Tutki powyższe, m^go wyrobu, uznano są przez 

powagi lekarskie za zupełnie nieszkodliwe, lOo 
HZ tui. od 13 Ct. Przy zamówieniu 5000 sztuk 
ponosi fabryka frank itu rę . 1077 68 0

b o  h a n d l u 24.72 2 3

M ich a ła  K a ra s ia  w Krakow ie,
M a ł y  I t y n c k ,  7 ,  potrzebny jest p r a k -  
t y U  w , n t  z ukończona II klasą gimna/.yalną 

I u li realną. Zamiejscowi mają pici wszeństwo.

P o s z u k u j e  s i ę  24.77 2 3

zdolnych agentów
z »  p r o w i / . y a .  - -  Wiadumość w  b i u r z e  
F r a n c i s z k a  A l b i n a  w  1 'o d s ń r z u .

COURS COMPLET
de langne franęaise
c t  l a c i l i t ó  11 ;i11'i‘i i n i r  s os  ć l i n l e s  i l a n s  aot ln  b i ng i i c .  
pit.u I ctu. l i -  a p p r o l b i i i l i c  d e s  l i l l i c a h i r o s  IV;ni ca i s i ‘ 

c t  i i n i v e r s c l l ( ’. S t y h A u p i s t o l a i r e .  
l i i b l i o i l i ć ą n e  c l i o i s i c  i le l i l t i - i a t n r i 1 Inod nuli ' .  
< ł i c z  M - d l c  P.  D c g r a n g c ,  l ’o ś c l s k a ,  17.  
S ó n l r c s ś o r ,  toUS les jourS i le m z c  ;i l i no l i fenr l  
Le Dimanche d c  d i \  Imnrcs .  a  m i d i .  2 4 7 4  2 I!

ica w
n o w o  z b u d o w a n a ,  w o ln a  o d  p o d a t k u , 
w  n a jp i ę k n ie j s z e j  c z ę s t i  m i a s t a ,  b l is k o  
p la u l ,  ^ - p i ę t r o w a ,  /. d w o m a  f r o n t a m i ,  
g d z ie  s k le p  i lo k a l  b i l a r d o w y ,  z o b s z e r -  
n e m  p o d w ó r z e m  i o g r ó d k ie m ,  n a  k t ó ­
r y m  o f ic y n a  d o b u d o w a n ą  b y ć  m o ż e  — - 
z p o w o d u  w y ja z d u  w ła ś c ic ie la  *  w o l ­

n e j  r ę k i  <1© s p r z e d a n i a .
W ia d o m o ś ć  w  A d m in is t r a c y i  „ N o ­

w e j R e f o r m y ."  2458 2 3

JST. W 1TSGLA
w ie d e ń s k ie

PIECZYWKA!
uznane za najlepsze do herbaty, wina i )o 
dów W sueh m miejscu trzym ane nie tracą 
smaku i dobroci całemi mies ą.i.imi i d latezo 
mo na je polecić najlepiej każdej rodzinie. 
Cierpiącym i.a żołądek p łe z  lekarzy pole- 
oone I Za nadesłaniem  40 ont. wysyła si?

franeo pudełko na próbę.
Również znakom ity c ń l e b  G r a b a z n a .

K, Stlngl & HTeffe
Wiedeń, II ., fiireosgasse Sir. 80, 

Post 3. 2271 4 20

(linia B. ScBoiza t  Przemyśle
poszukuje 2440 8 12

dwóch uczniów do praktyki.
Z  d r u k a r n i  Z w i | i k o w e j  w  K r a k o w i * Fapier z fabryki Braci Siatkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rzędoa drukarni A .  SzyjewskL


